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Jednorazowe iriseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowo po 12 hal. od miejsca i wierci, sa miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i Irczbowe po 
20 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakłaaow prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienmaow Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż nausmanna I. 9. i w biurze Li dwl« 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 bal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. fc. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 7 0  h. —  W  miejsen: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 E., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 20 hJ miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 li. miesięczuie.

„Przewodnik naukowy i literacki', dodatek miesięczny do „Cazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

E DO PEZEBPŁMT
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi za drugie półrocze (od ) lipea 
do grudnia) w miejscu 12 K., p o -  
P /ti\ lt> K., ewierćrocznie (od 1 lipea 
do krrica września) w miejscu 6 K. 
pOCł.tą 8 K',; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w m njscu 2 K., 
j i o c / t ą  2 K. 70 V

Prcnurneratorowie roczni lub póL 
poozni, (któizy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca, grudnia lub do 
końca czerwca), otrzyre »ją „Przewo­
dnik naukowy i literacki", dodatek mie- 
sęczry  do „Gazety Lwowskiej" b e z ­
p ł a t n i e ;  ówiercroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą, pierwsi i K. 50 h., 
drudzy 60 h. „Przew odnik", pronuma- 
r ov any osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K , ćwieróroczme 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumerat;,

GZEŚÓ URZĘE0WA
P. Prezydent Ministińw jako kierownik 

Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano­
wał starszych komisarzy powiatowych: Michała 
0 h o j e c k i e g o, Władysława K u l i k o w s k i e ­
go i Jana Y e l t z e g o ,  sekretarza Namiest­
nictwa Alberta R ó ż a ń s k i e g o  i starszego 
komisarza powiatowego Jana M a t k o w s k i e ­
go starostami w Galicji, dalej komisarzy po­
wiatowych : Stanisława P o r t h a , Włodzi­
mierza B ę t k o w s k i e g o ,  Bronisław a C z e r ­
n e g o  i Witolda Kalin L a s s o t ę ,  sekreta­
rzami Namiestnictwa w Galicyi.

P. Prezydent, Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano­
wał komisarzy powiatowych: dr. Kazimie­
rza D r o h o j  o w s k i e g o ,  Piotra L e w i ­
c k i e g o ,  Stanisława C e b i n k ę ,  Bolesława 
P i l a t o w s k i e g o  i Adolfa P u n i e  ki  e g o  
s tars z.y m i kom i sa r |a  mi powiatowymi.

p . Namiestnik zamianował w etacie 
lwowskiej c. k. Dyrekcyi policyi ofieyała po­
licyjnego, Antoniego K u r k ę ,  adjunktem u- 
rzędów pomocniczych, a kancelistę policyj­
nego, Piotra P a r y s a ,  ofieyałem policyjnym.

CZĘŚĆ IIEUKZĘDOW A

Lwów, 27 czenv'cąL

P. Namiestnik przeniósł komisarza po­
wiatowego, Piotra B u s z y ń s k i e g o ,  ze 
Zbaraża do Niska.

Według starodawnych angielskich zwy­
czajów koronacyjnych, gdy arcybiskup Oan- 
terbury rozpocząć ma ceremonię koronacyi 
króla, przedstawia on monarchę oczekującym 
tłumom jako „niezaprzeczonego i niewątpli­
wego króla tego państwa11. Zwyczaj ten ma 
myśl głębszą: oto stwierdza on, że nawet 
bez uroczystej koronacyi król jest legalnym 
władcą trójjedynego królestwa^ i jego kolo- 
nij. Jest nim także bezwąt.pienia i król 
Edward VII., a jednak w wyobrażeniu tłu ­
mów brak królowi jednego z atrybutów 
jego władzy, dopóki w opactwie Westmin- 
sterskiem nie włoży na głowę korony, nie 
odbierze hołdu od przedstawicieli ludu i nie 
przysięgnie przed całym ludem,^ że rządzić 
będzie — a właściwie panować — w zgo­
dzie z przepisami, z ustawami i ze zwycza­
jami parlamentarnymi.

Dla tego także Edward VII. pragnął 
gorąco odbycia koronacyi i czynił wszystko, 
aby radosna ta uroczystość odbyć się mogła 
w najpomyślniejszych dla państwa i narodu 
warunkach. 1 rzeczyw^cie, powiodło się na­
wet królowi zakończyć rozlew krwi na wy­
żynach i w górach południowej Afryki, a 
przywrócić spokój państwu, zwiększonemu o 
nową, bogatą i kwitnącą kolonię. Naród an­
gielski zrozumiał dobrze doniosłość i tego na­
bytku i jeszcze bardziej tego pokoju, — wy­
glądał też tern goręcej świetnej uroczystości 
koronacyjnej króla, która miała się stać w y­
mownym wyrazem potęgi narodu angielskiego 
i Wielkiej Brytanii.

Stało się inaczej. Tłumy zgromadzone 
na radosną uroczystość zaskoczyła wieść nie­

mal żałobna. Odroczenie — używając eufe­
mistycznego wyrażenia! które zastąpić po­
winno właściwe w yrażenie: odwołania — 
uroczystości koronacyjnej było dla Anglii 
wielkim ciosem materyalnym i moralnym. 
Materyalnym, bo setki przedsiębiorców, któ­
rzy przygotowali się na olbrzymi zjazd do 
Londynu, oraz liczne Towarzystwa asekura­
cyjne znalazły się nagle u brzegu bankru­
ctwa, a taki objaw pociąga za sobą z re­
guły długotrwałe i daleko sięgające następ­
stwa : moralne, gdyż samo odroczenie koro­
nacyi zachwiało dzieło skonsolidowania im­
perium wielkobiytańskngo, którego punktem 
wyjścia ta koronacya być miała.

Do tego przyłącza się jeszcze wielka 
troska o zdrowie 1 życie króla. W pierwszej 
chwili obawiano się, że katastrofa jest nieu­
chronną i bliską; ponieważ znakomitym le­
karzom, zgromadzonym u łoża króla Edwar­
da VII. powiodło się przez stanowczą decy- 
zyę i dokonanie operacyi przerwać postęp cho­
roby, a *bory przetrwał operacyę szczęśli­
wie i dotychczas nie wystąpiły żadne złośli­
we komplikacye, przeto dzisiaj możnaby mieć 
już pewną nadzieję, że król wyjdzie obronną 
ręką z choroby i że nie sprawdzi śtę owa 
przepowiednia pewnej Irlandki, „królem on 
będzie, ale nie dożyje koronacyi!" która to 
przepowiednia miała króla niesłychanie d ra­
żnić. Times londyński jest tak dobrej otu­
chy, ze sądzi, iż można już oznaczyć ter- 
miD odłożonej koronacyi na sierpień. — Je ­
żeli choroba jest istotnie tylko zapaleniem śle­
pej kiszki bez komplikacji, wówczas po upływie 
kilku dni, gdy okaże się, że niebezpieczeństwo 
przeniesienia się zapalenia na otrzewną jest 
już wykluczone, będzie można podzielić o- 
ptymistyczne zapatrywania Tim esu ; na ra­
zie jednak trudno bez zastrzeżeń je przyj­
mować. Trzeba bowiem uwzględnić podeszły 
wiek króla Edwarda, jego skłonność do oty­
łości i pewne niedomagania sercowe, o któ­
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OSTATSIi  BUTELKA
d o w i e ś ć .

(Z cyklu; „z  dalekich lądów").

X .

(Ciąg dalszy).

Pan Benson pomyślał, że do pewnego sto­
pnia ten „dobry ojciec" słusznie się obwiniał, 
zatrzymał to Jed n ak  przy sobie i tylko z pe- 
wuem zdziwieniem rzekł:

Ależ, w takim razie, cóż było ła- 
twiejs7'e£0’ -Wk zwinąć tawernę i ....wziąć 

h u -  do innego zajęcia?
— Ach — odrzekła Dyana— byłby to 

z pewnością uczynił, gdyby nie postronne za­
biegi obu misyi, Mój ojciec wiedział o tern 
i to go coraz bardziej rozjątrzało przeciw nim.

Boże! Jak on ich nienawidził! Jak on 
ich nienawidził!..,

M ówił.nieraz: „Sprawiłbym im temzbyt 
wielką radość. Myśleli by, że się upokarzam 
i chcę sobie ich przebaczenie wyżebrać. Ra­
czej śmierć, niż taki dla nich tryumf".

— To był jednak charakter — mruknął 
pan Benson.

— Wróciłam więc do ojca — kończyła 
Dyana. — D° tawerny.... Nie taję, że nieje­
dno było mi cięźkiem i przykrem w tem oto­
czeniu, od którego tak bardzo odwykłam.... 
Byłam prawie ciągle samą.... jedyną moją 
rozrywkę stanowiły książki, muzyka i ten 
biały ślicznypoussy (kot), którego widziałeś.... 
Ale miałam ojca w pobliżu.... czułam się ko­
chaną, jemu potrzebną, to już było szczęście 1...

Niedziele, gdy tawerna była zamkniętą, spę­
dzaliśmy zawsze we dwoje. Ja grałam ojcu 
i śpiewałam, on, opowiadał mi czasem o swo­
ich występach.... Były to bardzo dobre, dro­
gie chwile i v,ynagradzały mi hojnie przy­
krości całego tygodnia....

Tak upłynęły cztery lata.. Nadszedł 
jeden, okropny dzień..,. Biedny mój ojciec 
umarł nagle.... zostałam sama, najzupełniej 
sama na świeeie.... Resztę już wiesz!

-— Tak, resztę już wiem.
Tjął j ej r ękę i zatrzymał w swojej

dłoni
Doszli tak do ławki, stojącej w poło­

wie wzgórza, pod delikatnym namiotem pła­
czącej akacyi.

— Odpocznijmy tu — rzekła Dyana, a 
gdy usiedli, dodała:

— Tawernę z calem urządzeniem na­
wet l mojeiApianinem, kupił jeden z dawniej­
szych gości, który się wtedy żenił. Nieraz 
myślę, jak się tam wszystko zmienić mu­
siało.

W estchnęła nieznacznie.
, •“  Odnajdziemy ją  zaraz po przyjaździe 

do Liverpoolu-— rzekł pan Benson serdecznie.
Oczy Dyany błysnęły.

Ł  ~  Doprawdy ! Chciałbyś to uczynić.... 
Jakiś ty dobry. Ewerardzie!

Jestem dobry, zupełnie dobry chło­
p iec— odparł wesoło.— Dopiero teraz to spo­
strzegasz, zaślepiona dziewczyno! Ale wiesz 
najdroższa, co jeszcze sobie układam? Po­
proszę właściciela i wybierzemy taką chwilę, 
kiedy njkogo nie będzie.... Ja zostanę w pierw­
szej izbie, każę sobie pudać grog, a ty usią­
dziesz przy pianinie, jaką wtedy i zaśpiewasz 
mi \ diTBdfyicT,.,. JDobrzo?

Przytuliła się do niego, opierając mu 
głowę na ramieniu.

— Dobrze, mój jedyny.
Objął ją  w pół i siedzieli tak czas pewien 

bez słów, wpatrzeni w roztaczający się przed 
nimi krajobraz.

B ył to ten sam widok, który swojego 
czasu odsłonił Dyanie uroki starego Kala-

baru. 0  ileż piękniejszym wydał jej się te­
raz /g d y  sama w duszy miała tylko słońce 
i róże, i gdy skąpana w tych podwójnych 
blaskach i woniach, z dłonią w dłoni uko­
chanego człowieka, zrozumieć prawie nie mo­
gła, jakim sposobem w jednej ludzkiej piersi 
pomieścić się zdoła taki ogrom szczęścia.

I  on musiał myśleć -■ coś podobnego i 
oboje byli tak piękni temi myślami, iż żało­
wać tylko należało, że nie było tam w owej 
chwili kogoś, z okiem artysty, aby patrzył 
na tę tytaniczną naturę, całą w słońcu, na 
tych dwoje młodych, całych w szczęściu.

— Spójrz najdroższa — rzekł wreszcie 
pan Benson, budząc się z upojenia i wska­
zując ręka w kierunku rzeki.

Oto droga, która nas zawiedzie do raju!
— Alboż już w nim nie jesteśmy ? za­

pytała z nsiwnem zdumieniem.
— Dziecko! To są dopiero jego wrota. 

Myślałem o chwili, kiedy zostaniemy mężem 
. żona.

Zarumieniła się lekko.
— Jak tu cudnie!— rzekła d'a pokiycia

swego pomięszania.
— Prawda?... -Więc nie będzie to tak 

wielką dla ciebie ofiarą pow rócić tu ta j.
— Obarą? — Zdziwiła się znowu. — 

Wszak wrócimy razem? .
Przygarnął jja silniej do pie*1-
— Moje ty dzielne serce! Byłem tego 

pewnv. Da Bóg nie pożałujesz nigdy. zes mi 
zaufała. Da Bóg spełnię więcej mz dotąd 
masz prawo się spodziewać. I, nie sądz, dioga, 
źe mówiąc tak, mam tylko nas, nasze własne 
szczęście na myśli.... O! Nie. Ja idę dalej.... 
W  tej długiej samotności zastanawiałem się 
nad wielu rzeczzmi, które dawniej, jakby 
nie istniały dla mnie. Otworzyły mi się oczy 
na to, że wszystko wzięte, musi być oddane 
i że ten obcy Brzeg, to przecież mój wierzy­
ciel, skoro na nim znalazłem szczęście i żyć 
tu zamierzam.

— O! tak! przyśwLdczyła gorąco — k:o- 
I chanv Stary Kalabar !

— My Anglicy — mówił dalej — mamy 
pod tym względem rozwiązane ręce. Nasza 
wielka, potężna ojczyzna nie potrzebuje od 
nas ofiar, żąda tylko, aby każdy pełnił swoją 
powinność — nic po nadto. Co to za wspa­
niałe słowo Di! i jak dumnym może się czuć 
kraj, który w ten sposób przemawia do sy- 
uów sw oich!

Ogień strzelił mu z oczu; wyprostował 
się, aż Dyana podniosła także głowę. Bez­
mierne poczucie narodowej godności i chwały 
wezbrało im w piersiach już i tak własnego 
szczęścia pełnych i wydali się sobie jeszcze 
bliżsi i drożsi. Mimowoli spojrzenia ich skie­
rowały się na północ i czas jakiś patrzyli 
w tę stronę odcięci od niej najfantastyczniej­
szą tajemnicą ekwatoryalnej przyrody: puszczą 
mangrowii.

Gdyby im kto był wtedy powiedział, 
jak niedalekim był już czas, kiedy ta tylko 
spełnienia powinności żądająca Anglia, miała 
upomnieć się o daninę tyle większą i setki 
tysięcy swych synów rzucić w paszczę śmierci, 
urodziny ich w otchłań rozpaczy, jedynie dla 
zadowolenia swej niepohamowanej pychy i 
chciwości.

Ale nikt im tego powiedzieć nie mógł
i żadne złe przeczucie nie mąciło podwójnej 
promienności tej chwili, w której szczęście 
ojczyzny zlało się w ich duszach z osobistem 
szczęściem, w cudowną symfonię wielkiej ra ­
dości życia.

Po chwili młody człowiek znów zaczął 
mówić.

— Pamiętasz najmilsza, jak powiedzia­
łem ci kiedyś, że murzyn nie powinien czuć. 
I kto wie, czy nie byłoby mu z tem lepiej, 
ale juz na to za późno. Trzeba go było po-

istawic w odrętwieniu. A tak nie .jest. Bu- 
1 v  się ten ląd, Dyano, budzi się, tylko mi 
się zdaje, że my go źle budzimy. Spojrzyj tu 
i t a m !

(Dokończenie nastąpi).



rych krążą pogłoski. Wprawdzie Leon XIII. 
poddał się operacyi i szczęśliwie ją  przebył 
w o wiele późniejszym wieko, lecz zdaje się, 
że organizm Edwarda VII. nie ma ani tej 
odporności ani też nie jest tak zdrowy i nor­
malny, jak Ojca św.

Prócz tego nie wiadomo, czy pierwo­
tna dyagnoza choroby króla Edwarda, jako 
zapalenia ślepej kiszki, jest ostateczną i słu­
szną. Mówią już o potrzebie drugiej opera­
cyi, a nie milkną uporczywe pogłoski, że 
król Edward VII. cierpi właściwie na raka. 
W takim razie możnaby tylko mówić o 
przedłużeniu życia pełnego cierpień...

W całym świecie wrażenie wiadomo­
ści o nagłem zachorowaniu króla w tak tra­
gicznych okolicznościach było bardzo silne, 
a współczucie dla Edwarda VII. i dla Anglii 
ogólne.

Znane w całym świecie lekarskim fa­
chowe czasopismo londyńskie Lancet pisze o 
przebiegu choroby króla Edwarda: Wieczo­
rem dnia 13 b. m. król czuł się bardzo zmę­
czony; 14-go skarżył się na bole, które je ­
dnakże po południu ustały ^następnie wyje­
chał do Aid ershot, by być obecnym na przeglą­
dzie wojska, który odbył się przy złej pogodzie. 
W sobotę, 15-go b. m., w nocy król pono­
wnie skarżył się na ból, a lekarz zauważył 
nabrzmiałość w okolicy brzusznej. Przybo­
czny lekarz króla dr. Lacking dał królowi 
środki uspokające ból. W niedzielę, 16 b. m., 
po południu dostał król silnego ataku dre­
szczy. Wyjazd do Windsoru królowi posłu­
żył. We środę, 19 b. m., stwierdził dr. Tro­
yes gorączkę i nabrzmiałość w okolicy brzu­
sznej jakoteż inne objawy, z których można 
było wnosić, że istnieje zapalenie ślepej ki­
szki. We czwartek i piątek te objawy zni­
kły. W sobotę myślano, że król zupełnie 
wyzdrowieje, Dnia 24 b. m., t. j. we wto­
rek, a właściwie w nocy z poniedziałku na 
wtorek okazała się konieczność operacyi, 
gdyż groziło niebezpieczeństwo.

*

O chorobie króla Edwarda zamieszcza 
w K ury er ze Warszawskim  pewien lekarz 
(dr. J. Z.) następujące uwagi:

U króla Edwarda dokonano operacyi z 
powodu zapalenia wyrostka robaczkowego i 
następczego zapalenia otrzewnej.

Sądzimy, iż na dobie będzie słów kilka 
o tej chorobie, nader częstej u nas i zabie­
rającej sporo ofiar, gdy pomoc nie będzie do­
kładna.

W yrostek robaczkowy bezpośrednio łą ­
czy się z początkiem kiszki grubej, kiszka, 
ślepą; jego czynność fizyologiczna jest nam 
mało znaną, za to znana jest choroba, której 
często ulega, zapalenie wyrostka robaczkowe­
go. Powstaje ona z przyczyn najrozmaitszych, 
zdaje się jednak nie ulegać wątpliwości, iż 
bezpośrednią przyczyną jest lasecznik okrężni- 
cy (b. coli), który w pewnych warunkach 
(podrażnienie kiszek skutkiem błędów w dye- 
cie, zaparcie nawykowe, robaki i t. p.) wy­
wołuje zapalenie tego narządu.

Zapalenie to początkowo ogranicza się 
tylko do samego wyrostka, okres ten jednak 
trwa krótko, przechodzi bowiem wkrótce 
sprawa zapalna na tkanki otaczające, wywo­
łuje objawy podrażnienia całej otrzewny, czę 
sto jej zapalenie. Jeżeli nie nastąpiło prze­
bicie wyrostka, zapalenie to bywa surowi- 
czem lub surowiczo-włóknikowem, ogranicza 
się niewielką przestrzenią w około wyrostka

63)

(„ Ostatnie dni Fekinuu prace Piotra Loti'eyo). 

II.
(Ciąg dalszy).

Co za dziwaczny kontrast tego wszyst­
kiego z tern, na co zazwyczaj patrzyłem w 
przeszłym roku z tych samych tarasów, przy 
zapadającym zmroku dni jesiennych, gdy 
sam jeden tylko byłem mieszkańcem tego 
pałacu! Na brzegach jeziora, grupy w balo­
wych strojach, zamiast trupów, jedynych 
moich sąsiadów dawniejszych — które na­
turalnie jeszcze się tam znajdują, ale już za­
padły się całkowicie i bez powrotu w gę­
sty namuł wybrzeża. A owe łagodne ciepło 
majowego wieczoru, zamiast lodowatego zi­
mna, od którego drżałem, skoro tylko czer­
wone słońce gasnąć zaczynało !...

Na pierwszym planie, u wejścia na 
Most marmurowy, wielki łuk tryumfalny 
chiński, uwidoczniony w blasku pobliskich 
lampionów, świeci złoceniem na ciemnem 
niebie pogodnej nocy. Dalej, pogrążone w 
ciemnościach jezioro, a na niem most bar­
dzo uiluminowany, który sam z siebie świe­
cić się zdaje swoją nieskalaną białością. 
W dali nareszcie, cała ironiczna fantasma-

i kończy się bądź zupełnem wyzdrowie­
niem, bądź ropieniem się a wtedy niezbę­
dną jest operacya, t. j. przecięcie ściany 
brzusznej w okolicy kiszki ślepej, usunięcie 
ropy i wyrostka robaczkowego, Rana po kil­
ku tygodniach goi się i chory zdrowieje zu­
pełnie.

Nie zawsze jednak wynik jes t tak po­
myślny, szczególniej gdy operacya podjęta 
była zbyt późno, lub gdy przedziurawienie 
wyrostka robaczkowego nastąpi raptownie, 
nim naokoło utworzą',się zrosty skutkiem zapa­
lenia zlepnego. Wtedy następuje ropne za­
palenie otrzewnej, szybka zapaść i śmierć w 
krótkim przeciągu czasu.

Przebieg choroby jest typowy. Przy 
niezbyt wysokiej gorączce występują bole z 
prawej strony w podbrzuszu o silnein natę­
żeniu, jednocześnie zazwyczaj z silnem wzdę­
ciem brzucha, do czego wkrótce przyłącza 
się bolesność całego brzucha, wymioty, czkaw­
ka i mocny niepokój chorego. Po kilku dniach 
jeżeli interwencya lekarska była szybka i 
skuteczna, objawy słabną i wtedy wyczuć 
możemy w podbrzuszu guz większy "lub mniej­
szy, który w lżejszych przypadkach stopnio­
wo znika wraz ze wszystkimi objawami, w 
cięższych nie ustępuje, gorączka się zwię­
ksza i wtedy przystąpić należy niezwłocznie 
do operacyi.

Operacya tą  dawniej była uważana za 
nader ciężką, dziś wobec postępów aseptyki 
i techniki chirurgicznej do nazbyt ciężkich 
nie należy i daje wyniki dobre, w dużym 
odsetku przypadków, o ile, powtarzamy, pod­
jęta została dość wcześnie, chory nie jest 
zbyt wyniszczony i nie istnieją specyalne 
przyczyny, utrudniające samo jej wykonanie.

Największy odsetek wyzdrowień daje 
operacya usunięcia wyrostka robaczkowego 
po ustąpieniu objawów zapalnych, jako śro­
dek zapobiegawczy na przyszłość, gdyż zapa­
lenie wyrostka robaczkowego powtarza się 
u chorych często Pjedynym  środkiem, zapo­
biegawczym od nawrotów jest pomoc ope­
racyjna.

Oczywiście, z lakonicznych doniesień 
snuć wnioski o tern, w jakim okresie doko­
nano operacyi u dostojnego pacyenta, jaki 
stan był przed i jest po operacyi — nie 
można. Wiek chorego znacznie pogarsza ro­
kowanie co do życia, nie wyklucza wszakże 
wyzdrowienia. Wyzdrowienie to jednak, po 
dokonanej nawet szczęśliwie operacyi będzie 
bardzo powolne.

*

(Telegramy).

Londyn, 27 czerwca. Wczoraj o godzi­
nie 10 min. 30 przed południem wydano 
następujący biuletyn: Król miał noc lepszą 
i spał dobrze. Stan chorego polepszył się 
pod każdym względem. Ogólny stan jest zu­
pełnie pomyślny. Stan rany również jest za­
dowalający.

Londyn, 27 czerwca. Wydany wczo­
raj o godzinie 2 po południu biuletyn ople­
wia: „Stan zdrowia króla jest wcale zadawa­
lający.

Londyn, 27 czerwca. Wczoraj w kate­
drze św. Pawła odbyło sic nabożeństwo na 
in tencję  wyzdrowienia króla. Na nabożeń­
stwie tern byli ambasadorowie, członkowie 
obu Izb parlam entu i wiele obcych gości. 
Równocześnie i w innych kościołach, oraz

gorya opuszczonych pałaców i pagód, wyła­
nia się z ciemności drzew i odbija w wo­
dzie ogniste swoje linie, poprzerywane wy­
sepkami, które całkowicie pokrywają lotusy.

Pięćset osób, zaproszonych na festyn, 
przechadza się nad brzegami jeziora, tworzy 
grupy pod majową zielenią wierzb, na Mo­
ście marmurowym, albo pływa po jeziorze 
w cesarskich gondolach. W miarę, jak go­
ście schodzą z tarasów na dół, wręczają 
każdemu malowaną latarnię, uwiązaną na 
pręciku i wszystkie te kolorowe baloniki, roz­
rzucone na licznych ścieżkach parku, wyglą­
dają zdała, jak cały naród świecących ro­
baczków.

Z góry, gdzie się znajduję, można roz­
poznać panie w jasnych wieczorowych na­
rzutkach, przechadzające się u boku ofice­
rów, po marmurowych płytach mostu, lub 
siedzące w długich łodziach cesarskich, któ­
re wioślarze ostrożnie i wolno prowadzą.
I jaka to niezwykła rzecz Widzieć te Euro­
pejki — prawie wszystkie te same, które 
przebyły okropności oblężenia — spacerują­
ce spokojnie w wieczorowych strojach, w 
tych zaułkach dawniej tak szczelnie zam­
kniętych i bronionych przez tych, któ­
rzy podstępnie godzili na ich życie! Ale 
miejscowość ta stanowczo straciła całą swoją 
grozę, a nawet na chwilę pierzchła owa nie­
jasna jakaś trwoga, która wczoraj jeszcze 
unosiła się z tych przestrzeni, zapełnionych 
wiekuistym cieniem drzew i ru in ; obecnie 
tyle jest światła, tyle ludzi wokoło, tylu żoł­
nierzy, nawet w najodleglejszych zakątkach, 
że wszystkie niejasne kształty widm czy 
złych duchów, musiały się pochować.

świątyniach różnych wyznań odbyły się na 
bożeństwa na intencyę króla.

Londyn, 27 czerwca. Dr. Laking opu­
ścił wczoraj po południu na krótki czas pa­
łac Buekinghamski, co uważają za pomyśl­
ny objaw.

Londyn, 27 czerwca. Wczoraj o go­
dzinie 6 inin. 15 wieczorem wydano nastę­
pujący biuletyn : Król przepędził dzień do­
brze i przyjmuje nieco pokarmów. Tem pera­
tura utrzymuje się w  normalnej wysokości.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
g m i n n e j  uchwalono na podstawie referatu 
pos. Moysy przyjąć sprawozdanie Wydziału 
krajowego o wykonywaniu nadzoru nad re­
prezentacjam i gminnemi i powiatowemi. — 
Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego 
postanowiono powiększyć w tym ceiu etat u- 
rzędników Wydziału krajowego o jednego 
radcę, jednego sekretarza i jednego adjun- 
kta. —• Przydzielono dalej do referatów spra­
wozdania Wydziału krajowego: pos. Frucht- 
mamiowi prośbę gminy miasta Lwowa, ma­
jącej na celu wydanie ustawy o przymuso­
wym łączeniu kanałów domowych z kanała- 
m iejskim i; pos. Balowi o zaliczenie gminy 
Krynicy do miejscowości, podlegających u- 
stawie gminnej z roku 1896 ; posłowi Buy- 
nowskiemu wcielenie gminy Załubieńeze do 
Nowego Sącza,

W komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  na 
podstawie referatu posła Vayhingera zezwo­
lono reprezentacji powiatowej w Cieszanowie 
na udzielenie poręki w wysokości 200.000 
koron dla wkładek projektowanej powiato­
wej kasy oszczędności. Poseł Mais refero­
wał sprawozdanie Wydziału krajowego w 
sprawie podwyższenia wynagrodzenia za pod- 
wody dla żandarmeryi. Wydział krajowy pro­
ponował, aby do kwoty 12 halerzy za kilo­
metr, wyznaczonej z tego tytułu przez Rząd, 
Wydział krajowy z funduszu krajowego do­
dawał drugie 12 halerzy. Na podstawie re­
feratu pos. Maisa komisya uchwaliła nie zgo­
dzić się na ten projekt; uchwaliła natomiast 
wezwanie do Rządu, aby kwotę wynagrodze­
nia tego uregulował w drodze ustawodawczej 
stosownie do potrzeb lokalnych. Zanim to 
jednak nastąpi, by od 1 stycznia 1903 roku 
w drodze administracyjnej podniósł wedle 
potrzeby to wynagrodzenie.

W  komisyi s z k o l n e j  odbyła się na 
posiedzeniu wczorajszem dyskusja informa­
cyjna nad projektem Wydziału krajowego w 
sprawie gimnazyum z ruskim językiem wy­
kładowym w Stanisławowie; dyskusję tę odro­
czono do chwili, kiedy dane przedłożenie wej­
dzie do Sejmu. Sprawozdanie Wydziału kra­
jowego z czynności w sprawach oświaty, 
teatru i t. p., przydzielono posłowi Rydygie­
rowi.

W komisyi b u d ż e t o w e j  załatwiono 
na podstawie referatu p. Jabłońskiego wy­
datki sanitarne, na podstawie zaś referatu 
p. Potoczka wydatki na, szupaśnictwo.

W komisyi p r a w n i c z e j  przydzielono 
do referatu wniosek p. Mogilnickiego o uchy­
lenie rozp. ces. z dnia 20 kwietnia 1854 nr. 
96 Dz. p. P- posłowi Fruchtmannowi; wszyst­
kie prośby sądów o zezwolenie na karno-

Coś nagle daje się słyszeć, jakby zbli­
żające się dudnienie bębnów; jest to capstrzyk 
złożony z pięćdziesięciu bębnów, zapowiada­
jący pochód z latarniami. Musiał zapewne 
utworzyć się przy Bramie Żółtej, aby przejść 
przez bulwar dzisiaj otworzony i rozproszyć 
się u stóp Pałacu Rotundy. Pierwsze świa­
tła ukazują się tam, w dali, na początku 
Mostu _ Marmurowego i oto wchodzą już pod 
wspaniałe arkady z białego marmuru.

Kawalerya, piechota, orkiestry, zdają się 
płynąć ku nam z brzękiem i hałasem dę­
tych instrumentów tak donośnym, że mogły­
by popękać starożytne mury „Miasta fiole­
towego" — a ponad tysiącami głów tych 
żołnierzy kolorowe latarnie chińskie, poza­
wieszane po kilka na długich prętach, ko­
łyszą sic miarowo stosownie do kroku koni 
i ludzi.

Wojska przeszły już, ale pochód jeszcze 
nie skończony. Po marszach granych przez 
nasze muzyki odzywa się natychmiast odgłos, 
srodze egzotyczny, rozszalały, który nerwy 
targa: gongi, gitary, cymbały, dzwonki. Je­
dnocześnie ukazują się kolosalne sztandary 
żółte i zielone, całe powystrzygane, specjal­
nie oryginalnego^ a fantastycznego kształtu 
i niewidzianej wielkości. A na płyty Mostu 
marmurowego wchodzą grupy postaci nie­
zwykle cienkich i wysokich, robiące niem o­
żliwie szerokie kroki, które podskakują jak 
niedźwiedzie: to moi znajomi z Y-Tcheu i 
z Lal-Chu-Chim z okolic grobowców cesar­
skich, którzy z przyjemnością poświęcili trzy 
czy cztery dni na podróż, aby figurować na 
tej francuskiej uroczystości! Za nimi, po­
przedzane wzmożonym hałasem gongów, cym-

sądowc ściganie posłów Stojałowskiego, Oleśni­
ckiego i Skoły,szewski ego przydzielono do re­
feratu p. Tarnawskiemu; sprawozdanie z czyn­
ności Dep. VI. Wydziału krajowego p. Jah- 
lowi.

*
Wczoraj miało się odbyć — jak wia­

domo — wspólne zebranie posłów z kuryi 
gmin wiejskich. Wobec tego jednak, że tyl­
ko nieznaczna ilość posłów przybyła, posta­
nowiono sprosić tych posłów ponownie w 
dniach najbliższych, a na porządku dzien­
nym postawić sprawy: reformę ustawy dro­
gowej, reformę ustawy łowieckiej, biura po­
średnictwa pracy, wynagrodzenia za szkody 
wojskowe i kwestyę pomoru nierogacizny.

K l u b  d e m o k r a t y c z n y  odbył wczo­
raj dłuższe posiedzenie, na którem między 
innemi uchwalono na wniosek p. Jahla do­
magać się zwołania sejmowego Koła pol­
skiego na niedzielę, celem przeprowadzenia 
dyskusyi nad polityką Koła polskiego w 
Wiedniu.

W klubach r o l n i c z y m  i e k o n o m i ­
s t ó w obradowano wczoraj nad prowizoryum 
budżetowem.

Wczoraj wieczorem obradował także 
subkomitet dla reform agrarnych. Omawiano 
wniosek, który p. Cielecki zamierza wnieść 
w Sejmie w sprawie kas pożyczkowych gmin­
nych. Mianowicie postanowiono wezwać Wy­
dział krajowy do zastanowienia się nad środ­
kami, dążącymi do sanacji kas pożyczkowych 
gminnych i przedłożenia Sejmowi odpowie­
dnich wniosków na następnej sesyi.

Sejmy krajowe.

(Telegramy).

P rag a , 27 czerwca. Sejm obradował 
wczoraj nad sprawozdaniem Wydziału kra­
jowego o ustawie w sprawie dodatków kra­
jowych do podatku od piwa. Po dłuższej dy­
skusyi uchwalono przekazać specjalnej ko­
misyi tak te ustawę, jakoteż ustawę o prze­
dłużeniu uwolnienia podatku osobisto - docho­
dowego od dodatków do roku 19U9.

Linc, 27 czerwca. Na wczorajszem po­
siedzeniu sejmu p. Hauser uczynił wniosek, 
wzywający rząd, aby w przyszłym traktacie 
handlowym z Niemcami paragrafy tyczące 
się importu bydła z Austryi do Niemiec wy­
stylizowane były jak najjaśniej, celem uni­
knięcia późniejszych szykan zc strony Nie­
miec.

I n s b ru k , 27 czerwca. W sejmie po­
stawił p. Brugnara nagły wniosek posłów 
włoskich w sprawie wyboru komisyi konsty­
tucyjnej z 13 członków, któraby w ciągu 8 
dni przedłożyła wniosek o uregulowanie kwe- 
styi autonomii Trydentu. Po oświadczeniu ze 
strony stronnictw niemieckich gotowości zgo­
dzenia się na ten wniosek, jeżeli będzie za­
pewniona jedność krajn, uwzględnienie in te­
resów niemieckich w południowym Tyrolu, 
oświadczył p. Brugnera w imieniu Włochów, 
że się zgadzają na postulat jedności kraju, 
a żądają bezwarunkowo utworzenia sekcyi 
rady szkolnej Wydziału krajowego w Try­
dencie, organizacji sejmu stosownie do se­
kcyi Wydziału kraj , oraz podziału kuryi wiel­
kiej własności.

Wniosek nagły p. Brugnary przyjęto*

im i-Witww i

bałów, dzwonków i wszystkich maszyneryj 
muzycznych chińskich, dwa olbrzymie smoki 
także nadchodzą, jeden czerwony, a drugi 
zielony, dwadzieścia metrów długości. Zna­
leziono sposób, żeby je oświetlić z wewnątrz 
i wyglądają jak  ogniste żmije, te bestye; 
kołyszą się po nad głowami tłumów, wygi­
nają i pełzają w powietrzu, jak węże siar­
czyste; lub ogniste, wyprawiające harce na 
jakiejś bachanalii w piekle buddaistycznem. 
Dzieje się to wszystko wśród szerokich i 
wspaniałych dekoracji uilutninowanyeh czer- 
wonemi światełkami pałaców i pagod od­
zwierciedlonych w wodzie, a zamczysko na 
jaspisowej wyspie, górujące nad wszystkiem, 
nie przestaje wyrzucać w powietrze iskier 
i rakiet.

Gdy przeszły wielkie bestye przy dźwię­
ku hałaśliwej muzyki chińskiej, z Mostu mar­
murowego nie przestaje sypać się ku nam 
fala ludzi, ale tym razem bezładna, stłoczo­
na, z której dobywają się donośne okrzyki. 
To reszta naszych wojsk, nie biorąca udziału 
w żadnym pochodzie, ale także dla zabawy 
uzbrojona w latarnie na długich żerdziach 
i śpiewająca „ Marsyliankę". A niemieccy żoł­
nierze idą z nimi w parach, tworząc razem 
tłum młody i wesoły i dołączają swoje gło­
sy do narodowych pieśni starej Francyi...

Nie do uwierzenia, rzeczywiście, ten 
obiad jak na wieży Babel, ten toast książąt 
chińskich i ta „Marsylianka" niemiecka!

(Ciąg dalBzy nastąpi).
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Z prasy rossyjskiej.

W jednej z ostatnich korespondencyj 
swych z Warszawy p. S. Aleksiejew pisze 
w gazecie Noicoje W rem ia :

„Przed 20-tu laty w inteligentnem spo­
łeczeństwie polskiera można było odróżnię 
dwa wyraźne kierunki: konserwatywny i po­
stępowy. Konserwatyści byli zwolennikami 
zasad arystokratycznych i idealizowali prze­
szłość Polski. Postępowcy zaś prawili o ko­
nieczności zdemokratyzowania społeczeństwa 
polskiego i widzieli główne przyczyny upad­
ku Polski w ustroju arystokratycznym Rze­
czypospolitej polskiej, oraz w fanatyzmie ka­
tolickim klas rządzących. Przed 30, 20 a 
nawet 15 laty, pomiędzy tymi obozami wrza­
ła zażarta walka. Obecnie walka ta ustała, 
różnice, dzięki wzajemnym ustępstwom, wy­
gładziły się i społeczeństwo polskie przed­
stawia dziś silnie spojoną i zjednoczoną ca­
łość. Postępowcy pogodzili się z katolicy­
zmem i zmienili swój pogląd na przeszłość 
Polski. Zmiana ta nastąpiła głównie pod 
Wpływem powieści historycznych Sienkiewi­
cza, poetyzujących przeszłość. Z drugiej zaś 
strony konserwatyści zdemokratyzowali się. 
Jak silnie skupione jest społeczeństwo pol­
skie, dowiodło zebranie w krótkim czasie
250.000 rubli na pomnik Mickiewicza w 
Warszawie, powodzenie składek na dar Sien­
kiewicza, oraz inne fakty, jak n. p. sprawa 
wrzesińska, która znalazła wśród wszystkich 
Polaków oddźwięk tak gorący i jednomyśl­
ny. Polacy galicyjscy mniej są skupieni od 
Polaków z Rossyi i Niemiec, wszelako w 
sprawach ważniejszych i oni działają z całą 
jednomyślnością".

Dalej twierdzi korespondent, iż pogo­
dzeniu się postępowców polskich z katolicy­
zmem, oraz demokratyzacyi duchowieństwa 
i arystokracyi polskiej w pewnej mierze po- 
niógł „socyalizm katolicki", ogłoszony przez 
Papieża Leona XIII. Troska o maluczkich 
gra teraz dużą rolę w społeczeństwie pol- 
skiem, a dobroczynność, oświecanie i popra­
wa położenia włościan i robotników wysuwa 
się na plan pierwszy. Korespondent wylicza 
szereg faktów z działalności Towarzystw rol­
niczych, stwierdzających, iż działacze polscy 
Postawili sobie obecnie za cel wygładzenia 
różnic pomiędzy wyższemi a niższemi klasa- 
nń ludności i przywiązanie jednych do dru­
gich. „Tą drogą — pisze korespondent — 
chcą oni wzmocnić polską siłę narodową i 
nnicestwić całe dzieło Milutina i Czerkaslde- 
go w Królestwie Polskiem. Tego ostatniego 
jednak — konkluduje p. Aleksiejew — do­
piąć nie^tak łatwo".

KRONI KA

Lwów , 27 czerwca.

— Na cześć Paderewskiego odbył się 
^e/oraj o godzinie 8 wieczorem u JE. Pana 
Marszałka krajowego i lir. Krystyny Potockiej 
°*)iad, na który, oprócz mistrza ijego małżonki 
k^ybyli: Najprz. ks. Arcybiskup Bilczewski, 
'P  Pan Namiestnik Leon lir. Piniński z bra- 
°Wą l)r. Antoniną Pinińską, JE. ks. Jerzy Lu­
bomirski z małżonką i córką, JE. Roman hr.

°locki z małżonką, JE. Filip Zaleski, JE. Sta­
nisław lir. Badeni, JE. dr. Aleksander Tchorz- 
;1(!bi, JE. dr. Adam Jędrzejowicz, książę An- 
\ rzej i ks. Kazimierzowie Lubomirsey, pp. Ka- 
‘{mierzow-ie Laskowscy, pp. Władysławowie Lo- 
rriso.y, Adam hr. (Muchowski, prezes Towarz. 

kredytowego ziemskiego dr. Władysław Kraiu- 
ski, dr, Włodzimierz Kozłowski, Janusz lir. Ty­
szkiewicz, Michał Garapieh, dr. Franciszek Pa­
nkowski, Stanisław Niezabitowski, Stanisław 

Mycielski, Adam Kreeliowieoki, Kazimierz 
k krzyński, dyrektor teatru Pawlikowski.

— Paderewski, członkiem honorowym 
’’Bratniej pomocy" słuchaczów Politechniki. Nad- 
/'Tezajne walne zgromadzenie Towarzystwa u- 
.'Waliło jednogłośnie „prawego i zasłużonego 
tywatela ziemi polskiej — genialnego kompo- 

^™ra i artystę, Ignacego Paderewskiego, zali- 
ZW w poczet członków honorowych Towarzy­

stwa".
W wykonaniu tej uchwały, wydział To- 

lrzystwa wręczy mistrzowi podczas dzisiojsze- 
So koncertu ozdobny dyplom. 
t — W iadomości osobiste. Dyrektor tea-

u krakowskiego p. Kotarbiński bawi we Lwowie.
— Z Uniwersytetu. Rektorem Uniwer- 

ytetu czerniowieckiego wybrany został profesor 
r- Scharitaer.

g — Dyrekcya poczt i telegrafów  ogła-
: Z dniem 1 lipca b. r. rozszerza się zapro- 

‘dlzoną już przy urzędzie pocztowym w Koso- 
lu służbę listonosza wiejskiego dla Smodnej — 

j, miejscowości: Wierzbowiec, Smodna, Moska­
ł a  i Monastersko.

^ — Telefoniczna mównica publiczna
W lf1bacl;iu sej m owym - kła życzenie podniesione 
dr ° l1 PosfJ ski(‘b, Marszałek krajowy lir. An-

ZGJ Potocki poczynił w tutejszej dyrekoyi poczt

i telegrafów starania o zaprowadzenie w gmachu 
sejmowym publicznej mównicy telefonicznej.

Dyrekcya poosł i telegrafów otrzymawszy 
wiadomość o tern życzeniu we środę, tego sa­
mego dnia odniosła się telegraficznie do Mini­
sterstwa handlu z prośbą o upoważnienie jej do 
zaprowadzenia w gmachu sejmowym na czas o- 
bracł sejmowych stacyi telefonicznej. Wczoraj w 
południe nadeszło z Ministerstwa żądane zezwo­
lenie i zaraz wczoraj w ciągu czterech godzin 
przeprowadzoną została linia o podwójnym dru­
cie, łącząca stacyę centralną z gmachem sejmo­
wym. Nowa stacya otwartą została wczoraj po 
południu w biurze pocztowem w gmachu sejmo­
wym. Telefonu tego używać można tak do roz­
mów lokalnych we Lwowie, jako też do rozmów 
z Krakowem, Wiedniem i Budapesztem. Nie mo­
żna było wprawdzie na poczekaniu wybudować 
budki na mównicę, ale mimo to całe urządzenie 
jest zupełnie wygodne i praktyczne. Urządzenie 
tej stacyi będzie wielce wygodnem tak dla po­
słów sejmowych, jako też dla korespondentów 
dziennikarskich.

— W ybory do Rady miejskiej. Wczo­
raj po południu ukończono ostatecznie skruty­
nium uzupełniających wyborów 5 członków Rady 
miejskiej. Na 2.352 głosujących otrzymali po­
nad absolutną większość 1.177 głosów pp.: Ka­
rol Wenzel 1.739, Jan Ihnatowicz 1.720, Jakób 
Kr och 1.677, Józef Hudec 1.381, Artur Schleyen
1.341 głosów. Ci zatem zostali wybrani.

Z innych kandydatów, którzy dopuszczeni 
byli do uzupełniających wyborów, otrzymali pp.: 
Rudzki 949 głosów. Osada 941, dr. Diamand 
576, Glaser 373 i Hauser 170 głosów.

— Budowa Muzeum przem ysłowego  
m iejskiego. Magistrat wystosował do całego 
szeregu architektów i budowniczych zaproszenie 
do wzięcia udziału w licytacji ofertowej na przed­
siębiorstwo ukończenia budowy gmachu Muzeum 
przemysłowego. Do zaproszenia dołączono dekla­
rację, którą przedsiębiorca ubiegający się o bu­
dowę ma wypełnić i podać w niej żądaną przez 
się cenę za wykonanie wszystkich robót niezbę­
dnych do zupełnego wykończenia gmachu. Szcze­
gółowe warunki licytaeyi, tudzież kosztorys mo­
żna otrzymać w I. departamencie magistratu, 
plany zaś budowy oglądać można w mieszkaniu 
kierownika budowy, architekta p. Janowskiego 
(Rynek 3). Jako ostateczny termin nadsyłania 
ofert wyznaczono dzień 15 lipca b. r. godzina 
11 rano, w którym to czasie nastąpi otwarcie 
nadesłanych ofert w obecności komisyi.

— Obchód na cześć Konopnickiej odbę­
dzie się w zakładzie wychowawczo - naukowym 
p. Wiktoryi Nisdziałkow,sklej w niedzielę w po­
łudnie.

— W ycieczka do Lwowa. Stowarzy­
szenie „Czytelni kolejowej" i „Wzajemnej po­
mocy funkeyonaryuszów kolei państwowych" w 
Krakowie urządza w sobotę, dnia 5 lipca b. r. 
wycieczkę z Krakowa do Lwowa. Odjazd z Kra­
kowa osobnym pociągiem w sobotę, 5 lipca, o 
godzinie 7 min. 30 wieczorem. Odjazd, ze Lwo­
wa w niedzielę, dnia 6 lipca, o godzinie 11*80 
wieczorem.

— Oględziny lekarskie uczniów, ubie­
gających się o przyjęcie do kolonij wakacyjnych 
w Hucie korostowskiej, odbędą się w sobotę, d. 
28 b. m., o godzinie pół do 6 po południu w 
szkole Staszica.

. — W ystaw a prac uczniów szkoły ry­
sunków, malarstwa i rzeźby, zostającej pod ar- 
tystycznem kierownictwem pp. Badowskiego i 
Bratkowskiego otwartą została wczoraj dla pu­
bliczności w domu przy ul. Akademickiej 1. 16 
parter (w oficynie). Wystawa potrwa kilka dni. 
Wstęp wolny.

Henryk Siem iradzki, jak donoszą 
pisma poznańskie — zachorował niebezpiecznie 
w Rzymie na raka na języku i musiał poddać 
się operacyi.

—  Straszny w ypadek zdarzył się tej 
nocy w ul. Zborowskiej, tuż niedaleko nowej 
rzeźni miejskiej.

P. Aleksander Goltlieb, dyrektor rzeźni 
miejskiej, powracał około godziny 11 wieczorem 
do domu. U wylotu ulicy prowadzącej cło nowej 
rzeźni, spotkał dwóch mężczyzn, którzy go wy­
przedzili. Niebawem jednak nieznajomi zatrzy­
mali się, a z całego ich zachowania się p. Gott- 
lieb, który otrzymywał niejednokrotnie pogróżki, 
powziął podejrzenie, że chcą ■wykonać na niego 
zamach. Wyjął przeto rewolwer z kieszeni i był 
przygotowany fio obrony. W chwili, gdy nie­
znajomi ruszyli z miejsca i poczęli iść naprze­
ciw niego, p.  Gottlieb wezwał ich, by stanęli 
grożąc strzelaniem.

Wezwanie jednak pozostało bez skutku; 
nieznajomi zbliżali się coraz więcej. P. Gottlieb 
sądząc tedy, że nieznajomi chcą się rzeczywiście 
rzucie na niego, dał jeden strzał, który położył 
Ba mi^ scu B'upem jednego z nieznajomych, 
i i1 tym, jak się następnie okazało,
W  -letni ogroduik Franciszek Wabiszewsld,
zonay, ojciec 4 dzieci. Waluszewski powracał 
w asniL z jednego z sąsiednich szynków w to­
warzystwie sweg0 krewneg0 26-ietniego M. Tym­
olowa do domu. Obaj będąc w stanie podocho- 
eonym me zwazali wcale na wezwanie p. Gottlieba,

o i zał trafił Waluszewskiego w prawą pierś.
Po skonstatowaniu śmierci przez lekarza 

miejskiego dr. Jaszczurowslciego, zwłoki odsta­
wiono do kostnicy Zakładu medycyny sadowej.

P . Gottlieba zaś po przesłuchaniu przez 
komisarza policyi, pozostawiono na wolnej stopie.

A  Dzieciobójstwo. W dole kloacznym 
realności przy ul. Gródeckiej 1. 67 znaleziono 
wczoraj wieczorem trupa noworodka.

Zawiadomiona o wypadku polieya, rozwi­
nęła natychmiast energiczne dochodzenia. Nie­
bawem wykryło się, iż ohydnego czynu dopu­
ściła się Ołena Kraj, służąca. Krajównę, która 
tłómaczy się, że dziecko przy porodzie wpadło 
przypadkowo do dołu kloacznego, odesłano na 
razie do szpitala powszechnego.

— Świętokradztwo na Jasnej Górze. 
Do K ury era Warszawskiego piszą z Często­
chowy dnia 22 b. m.: „Wczoraj wieczorem za­
kradł się przybyły z kompanią z Żarek wło­
ścianin i pozostawszy na noc w kaplicy Matki 
Boskiej, przełazi przez kratę i rozbił dwie puszki 
z ofiarami, znajdujące się przy ołtarzu. Kiedy 
z rana stróże otworzyli kościół, zastali niezna­
nego, bosego, osłupiałego człowieka, stojącego 
na środku kaplicy. Złoczyńcę, który sam oddał 
się w ręce stróżom, zwracając wszystkie zrabo­
wane pieniądze, oddano w ręce policyi".

— Z Drezna donoszą, że zmarły król 
saski Albert zapisał 3/i części swego prywatne­
go majątku królowej-wdowie Karoli. Dla służby 
i urzędników dworskich pozostawił legaty, wy­
noszące razem pół miliona marek.

K rólow a-w dow a je s t chora; podobno stan  
je j zdrow ia budzi obawy.

— Trucicielka. Dozorezyni chorych w 
Bostonie Jane Toppan, przesłuchana przez sę­
dziego śledczego, przyznała się, iż otruła 31 pa­
cy entów powierzonych i ej pieczy, a nadto kilka­
krotnie usiłowała wzniecić pożar w szpitalu. 
Przez kilka lat niewykryta, truła swych pacyen- 
tów. Co było motywem tej strasznej zbrodni, 
niewiadomo. Skazano ją na dożywotnie pomie­
szczenie w szpitalu dla obłąkanych.

— Z Meksyku donoszą: Odbył się tu 
pojedynek komendanta garnizonu w Aeapulco, 
pułkownika Gilmera z niemieckim attache woj­
skowym Bartelsem. Gilmer padł trupem na miej­
scu, Bartels jest ciężko raniony.

Kronika prowincyonalna.
— Żółkiew. (Morderstwo). \Y  nocy z 

19 na 20 maja b. r. zamordowaną została w 
Butynaoh włościanka tamtejsza Haśka I-Iapij. 
Sprawców na razie nie udało się wykryć. Ener­
giczne jednak dochodzenia, prowadzone w dal­
szym ciągu przez żandarmeryę wykazały, że mor­
dercami Hapijowej są: jej brat Jan Ilapij i go­
spodarz gruntowy z Dworzec, Iwan Batiuczek. 
Obydwu zbrodniarzy odstawiono już w tych 
dniach do tutejszego sądu. Powodem zbrodni 
miała być chęć owładnięcia przez Iwana Hapija 
części gruntu, należącej się zamordowanej.

— Brzesko. (Powodzie). Dopływy Wi­
sły i Dunajca zalały nadbrzeżne pola i łąki. 
Gróbka przerwała wał’ ochronny w Strzelcach 
małych, zatapiając około 5000 morgów upra­
wnych pól. Komunikacya w wielu miejscach 
przerwana.

— Kosów. (Znalezienie zwlolc). W tych 
dniach znal' z i o no w Uścierykach pomiędzy na­
gromadzonymi klocami drzewa, przygotowanymi 
do spławu w kanale wychodzącym z Czeremo­
szu, zwłoki hucuła Nykoły Kreezuniaka Jureń- 
ezuka. Przypuszczają, że Kreczuniak upadł do 
wody będąc w stanie podpitym. Topielec liczył 
58 lat wieku.

Personal naszej operetki wyjeżdża w dniu 
11 lipca do Krakowa, gdzie już na drugi dzień 
rozpocznie się szereg przedstawień operetkowych, 
który trwać będzie do 17 sierpnia b. f. Ponie­
waż repertoar składać się będzie z wieln weso­
łych i nieznanych w Krakowie operetek przeto 
powodzenie jest zapewnione.

Rada m iasta Lwow a.

NotaM Irtóo-artystpii
Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś w piątek „Trzeci i ostatni koncert 
1- J. Paderewskiego" na dochód Tow. dzienni­
karzy polskich we Lwowie.

Jutro w sobotę po raz szósty „Dramat 
Kaliny" w 3 aktach prozą przez Zygmunta Ka­
weckiego.

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu­
dniu po raz 21 „Wesele" dramat w 3 aktach 
Stan. Wyspiańskiego.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz piąty „Weronika" operetka w 3 aktach 
A. Messagera.

W poniedziałek (po cenach zniżonych) po 
raz trzeci „Nowe Bożyszcze" sztuka w 3 aktach 
Franąois de Curola i po raz czwarty „Majowa 
msza" obrazek w słońcu w 1 akcie M. Tatar­
kiewicza; debiut p. Czesława Krzyżanowskiego.

We wtorek (po cenach zniżonych) po raz
II. „Horsztyński" dramat w 5 aktach 9 odsło­
nach I. Słowackiego.

We środo (po cenach zniżonych) po raz 
siódmy „Niedzieja" dramat w 4 aktach Her­
mana Heycrmamisa.

We czwartek po raz szósty „Weronika" 
operetka w 3 aktaoli A. Messagera.

W p iątek  po raz pierw szy „N ieznajom a" 
kom edya w 3 aktach z francuskiego P aw ła  Ga- 
vau lt i H enryka B orra.

W sobotę po raz czternasty „Piękna z 
Nowego Yorku" operetka w 8 aktach 5 odło- 
nac.h H. Mortona, muzyka G. Kerkera, pierw­
szy występ p. Włodzimierza Malawskiego.

W dziale operetki przygotowuje sie wy­
stawienie zabawnej wielce operetki Hereego o j, 
„W(Iowa Malaburska".

„Gazeta Lwowska" z dnia 28. czerwca 1902.

(Posiedzenie z dnia 20 czerwca).

Na początku wczorajszego posiedzenia 
udzieliła Rada radnemu Szwejkowskiemu 6-ty- 
godniowego urlopu.

Z kolei zdał prezydent dr. M a ł a c h o w- 
s k i  sprawozdanie z czynności deputacyi, 
która w myśl uchwały Rady udała się wczo­
raj po południu do mistrza Paderewskiego, 
by złożyć mu imieniem Reprezentacji miej­
skiej podziękowanie za jego hojną ofiarność 
na cele patryotyezne miasta Lwowa,

W skład deputacyi wchodzili członko­
wie prezydyum miasta oraz radni pp.: dr. 
Radziszewski, dr. I ilien i Gubrynowicz. P re­
zydent miasta złożył Paderewskiemu imie­
niem stolicy gorące słowa uznania za jego 
ofiarność, poczem Paderewski głęboko wzru­
szony tą owacyą, zapewnił przybyłych, że 
dla Lwowa zachowa zawsze gorące uczucia 
w swem sercu.

W  dalszym ciągu zawiadomił prezydent 
Radę, że wiadomość, podana przez jeden z 
tutejszych dzienników, jakoby dyrektor teatru 
Pawlikowski wniósł rezygnacyę z zajmowa­
nego przez siebie stanowiska a następnie re­
zygnacyę tę cofnął — jest nieprawdziwą. 
P. Pawlikowski na zapytanie prezydenta 
oświadczył wprost, że zamiaru tego wcale 
nie ma, gdyż wie dobrze o tem, że przed 
upływem trzech lat zawartego z gminą kon­
traktu rozwiązać me może. Wersya o rzeko­
mej rezygnacyi powstała prawdopodobnie 
ztąd, że p. Pawlikowski skarżył się prjrwa- 
tnie, że do teatru ustawicznie dokłada i z 
trudnością mu przychodzi robić dalsze wkła­
dy. W  końcu podał dr. Małachowski do wia­
domości Rady, że p. Pawlikowski zapewnił 
go, iż groźbą opuszczenia sceny nie żąda 
wcale od gminy jakichś ulg lub ustępstw.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya w sprawie budowy kolei Lwów- 
Winniki-Podhajce.

R. B a r  d a s z  żądał bezwarunkowego 
j zniesienia rampy kolejowej w ulicy Żółkiew- 
i skiej.

R. B 1 u m e n f  e 1 d jest przeciwny temu, 
by gmina w  ogóle udzielała gwarancyi na 
budowę tej kolei, gdyż kolej Lwów-Winniki- 
Podhajce, zdaniem jego, nie przyniesie mia­
stu spodziewanych korzyści. Dworzec kolejo­
wy za Łyczakowską rogatką nie przyczyni 
się wcale do podniesienia dzielnicy łycza­
kowskiej a na poparcie tego swego twier­
dzenia przytacza inowca ulicę Zieloną, za 
którą znajduje się dworzec kolejowy -w Si- 
chowie. Kolej proponowana nie przyczyni 
się także do powstania na Łyczakowie za­
kładów fabrycznych, gdyż dzielnicy tej 
brak wody, która znajduje się dopiero w 
głębokości 48 metrów a powtóre teren jest 
tam górzysty. Zdaniem p. Blumenfelda ko- 
rzystniejszem byłoby dla gminy wybudowa­
nie tramwayu parowego do Winnik, gdyż z 
samego przewozu tytoniu z tamtejszej fabry­
ki miałaby gmina około 36.000 koron czy­
stego dochodu rocznie. W końcu swego prze­
mówienia postawił p. Blumenfeld następują­
ce w nioski;

1. Zgodzić się na połączenie linii pod- 
hajeckiej w stacyi Podborce, jednak odmó­
wić przyczynienia się gminy jakąkolwiek 
subwencyą i żądać.tylko jako warunku usu­
nięcia rampy na Żółkiewskiem ze względu 
na zwiększony ruch na szlaku „Podzamcze, 
stacya Lwów".

2. Na^ wypadek, gdyby ten wniosek 
upadł wnosi, ażeby odstąpić od warunku 
prowadzenia linii Lwów-Podhajee na Ko- 
zielniki i zgodzić się na połączenie toru ko­
lejowego Łyczaków-Podzameze pod warun­
kiem, że Rząd w skutek zwiększonego ru­
chu zniesie rampę i otworzy stacyę Łycza­
ków.

3. W każdym razie żądać wiążącego 
oświadczenia Rządu, że na wypadek budo­
wy kolei Lwów-Kamionka-Stojanów usunię­
ty zostanie wał kolejowy, a uzyskany grunt 
odda się na własność gminy, w którym to 
wypadku gmina obowiąże się zapłacić od­
powiednią subwencyę na cele budowy tej 
kolei.

4. Poleca się magistratowi, a względnie 
urzędowi budowniczemu wypracowame° pla­
nu i kosztorysu dla połączenia toru kolei 
elektrycznej z iabryką tytoniu w W innikach 
i o zaopiniowanie, czy kolejka ta ma być 
pędzona parą,  ̂ czy elektrycznością, oraz, by 
plany te i wnioski przedłożone zostały Ra­
dzie z możliwie największym pospiechem.

W iceprezydent p. M i c h a l s k i  sprze­
ciwia się tym wnioskom i oświadcza się za 
wnioskami, proponowanymi przez referenta 
dr. Maryańskiego.



Radny M o k r z y c k i  zabiera nastę­
pnie głos jedynie w tym celu, by się go 
zrzec, oświadczając, że „nie cbce, by prze­
mówienie jego było wystawione na drwi­
ny" (?).

Radny G u b r y n o w i c z  oświadcza, źe 
koszta przeniesienia toru i rampy kolejowej 
w nliey Żółkiewskiej wyniosą około 6 mi­
lionów koron.

Radny dr. R o s z k o w s k i  wyraża zdzi­
wienie, dlaczego właściwie dopiero obecnie 
radny Blumenfeld występuje ze swoimi wnio­
skami. Zdaniem mówcy szkoda było tylole- 
tnich zabiegów, celem doprowadzenia do 
skutku budowy tej kolei, jeżeli obediie z ca­
łej tej sprawy ma się zrezygnować. Gminie 
nie należy rezygnować, lecz prowadzić ak- 
oyę dalej, celem uzyskania od Sejmu wyda­
tniejszej na budowę tej kolei gwarancyi.

Radny dr. C i e s i e l s k i  nie spodzie­
wa się wielkich korzyści z proponowanego 
przez radnego Blumenfelcla tramwayu elek­
trycznego, względnie parowego. Przedmie­
ście łyczakowskie podniesie się jedynie wte­
dy, jeżeli wybudowany zostanie za jego ro­
gatką dworzec kolejowy.

R. J a n o w i c z  w gwałtowny sposób 
występuje przeciw wnioskowi r. Blumenfel- 
da i zaznacza, że argumenta, podniesione 
przez niego przeciw wnioskom komisyi „mo­
gą" być jedynie argumentami osób, w imie­
niu których r. Blumenfeld przemawia. Mó­
wca podnosi, źe nie po to deputacye gminy 
kłaniały się w Wiedniu nisko, by sprawę 
obecnie pogrzebać na zawsze. Sprawę nale­
ży jedynie energicznie popierać, by słuszne 
postulaty Lwowa zostały uwzględnione.

Następni mówcy radni: T h u l l i e  i 
R a w s k i  popierali w wymownjch słowach 
wnioski referenta.

R. P a w l e w s k i  wyraża zdanie, że 
gwarancyę na budowę tej kolei powinien 
podwyższyć kraj względnie Państwo, a nie 
gmina i oświadcza się przeciwko podwyższe­
niu gwarancyi z kwoty 800.000 koron na
500.000 koron.

R. dr. L i s i e w i c z  występując również 
przeciw wnioskom r. Blumenfelda, wyraża 
ubolewanie, że mógł się znaleźć radny, prze­
mawiający wbrew interesom miasta.

R. B l u m e n f e l d  odpiera zarzut, ja­
koby nie przemawiał na podstawie własnego 
przekonania, lecz występował w czyjemś imie­
niu. Popiera dalej jeszcze raz swoje wnio­
ski, gdyż żaden z radnych nie poparł dowo­
dami, że kolej Lwów-Winniki-Podhajce przy­
niesie miastu korzyści.

Po przemówieniu referenta przystąpio­
no ostatecznie do głosowania. Za wnioskiem 
pierwszym i trzecim r, Blumenfelda głoso­
wał sam wnioskodawca, za drugim także r. 
Kuźniewicz. Przyjęto natomiast wnioski przed­
stawione przez referenta dr. Maryańskiego 
z poprawką dr. Liliena, by podwyższenie 
gwarancyi na budowę kolei Lwów-Winniki- 
Podhajce nie wynosiło więcej jak pół milio­
na koron a zasadniczo było połową tego, co 
dają koneesyonaryusze.

Z kolei uchwaliła Rada zaciągnąć po­
życzkę w kwocie 1,200.000 koron z fundu­
szu propinacyjnego, poczem wybrała komi- 
syę, w obec której odbyć się ma losowanie 
dwóch posagów po 2100 kor. z fundacyi 
ś. p. Boczkowskiego.

Na tem o godz. 10 wieczorem zamknął 
prezydent posiedzenie.

BOSPODARBTWOI MIM,
Wiedeń, 27 czerwca. Wczoraj w są­

dzie handlowym w obecności kuratora kolei 
południowej odbyło się zgromadzenie wła­
ścicieli 3procentowyeh pryorytetów kolei po­
łudniowej, celem naradzenia się nad propo- 
zycyami co do sanaeyi kolei południowej. 
Przybyli reprezentanci właścicieli pryoryte­
tów z Francyi, Anglii, Niemiec i Szwajca- 
ryi. Po dłuższej naradzie wybrano komitet, 
złożony z mężów zaufania każdej grupy, 
który ma się zastanowić nad środkami sa- 
nacyi. ________

W iedeń, 27 czerwca. (Tel.) Celem 
podniesienia konsumcyi krajowej nafty we­
wnątrz Austryi, Towarzystwo gal. producen­
tów ropy we Lwowie przedłożyło zarządowi 
kolei państwowych projekt używania od­
padków nafty do opalania lokomotyw. Jak 
się dowiadujemy, Ministerstwo kolei w tej, 
dla przemysłu naftowego tak ważnej spra­
wie, zajęło bardzo życzliwe stanowisko i u- 
czyniło zawarcie umowy co do stałego uży­
wania tych produktów zawisłem tylko od 
tego, by koszta opalania tymi odpadkami 
były niższe od kosztów opalania węglem. 
Przeprowadzonie dotyczących prób poruczo- 
no dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, 
która po przeprowadzeniu odpowiednich ro 
bót przedwstępnych, adaptacyi kotłów i u- 
rządzeniu rezerwowarów urządzi jazdy pró­
bne. Zarząd kolei państwowych wyszle także 
osobną kom isję do Rossyi, celem odbycia 
studyów na tych kolejach, na których, już

zaprowadzono w większych rozmiarach opa­
lanie naftą.

S e j m .

(fi posiedzenie I . sesyi V III . peryodu).

Lwów, dnia 27 czerwca.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzy]' 
JE, P Marszałek krajowy Andrzej hr. P o- 
t o c k i  o godzinie 10 m. 45 przed południem.

Sekretarz p. U r b a ń s k i odczytuje pismo 
sądu obwodowego w Cieszynie, z prośbą o 
wydanie p. ks. Stojałowskiego. Pismo to ode 
słała Izba do komisyi prawniczej.

Z kolei odczytano szereg wniesionych 
petycyj, które odesłano do odpowiednich ko 
misyj.

Następnie odczytali sekretarze zgłoszone 
do laski marszałkowskiej wnioski i wniesione 
interpelacje.

W n i o s k i :
P. R o z w a d o w s k i  i tow. w sprawie 

wezwania Rządu do powiększenia liczby geo 
metrów ewidencyjnych w kraju.

P. S t o j a ł o w s k i e g o  i tow. w spra 
wie zaprowadzenia dodatku krajowego na cele 
oświaty ludowej pobierać się mającego od 
biletów na wszystkie widowiska, od wszelkich 
zabaw publicznych i prywatnych, oraz ban­
kietów połączonych z muzyką.

P. Jana G n o i ń s k i e g o  i tow. w spra­
wie zmiany ustaw)7 państwowej o opodatko­
waniu spirytusu.

P. C i e l e c k i e g o  i tow. w sprawie 
wezwania Wydziału krajowego do zwołania 
ankiety, złożonej z posłów oraz ludzi dobrze 
znających nasze ludowe i agrarne stosunki, 
celem dokładnego zbadania położenia w kra­
ju mniejszych posiadłości i obmyślenia środ­
ków jakby można przyjść z pomocą tej naj­
liczniejszej warstwie społeczeństwa.

P. S t o j a ł o w s k i e g o  i tow. w spra­
wie udzielenia Spółce pożyczkowo-przemysło- 
wej „Ochrony i Pomocy narodowej" w Bia­
łej bezprocentowej pożyczki 25.000 koron na 
wybudowanie polskiego domu robotniczego 
w Liptiiku pod Białą, spłacalnej w 10 ra­
tach rocznych, oraz bezzwrotnej subwencyi 
w kwocie 5000 koron na urządzenie ochron­
ki polskiej pod zarządem SS. Felicyanek w 
domu przez spółkę wybudowanym.

P. M a z i  k i e  w i c z a  i tow. w sprawie 
uwoloienia domów nowozbudowanyeh mało 
mieszczańskich i wiejskich od wszelkich do­
datków krajowych na czas uwolnienia domów 
od podatku domowo-klasowego.

P. M a z i k i e w i c z a  i tow. do Wy­
działu krajowego wezwanie o wydanie okól­
nika do gmin pouczającego o ustawie o po­
datku domowym.

In terpelacye:
P. K r e m  py  i tow. w sprawie nieu- 

żywania przez urzędy w Galicji języka pol­
skiego.

P. K o r o l a  i tow. do Rządu w spra­
wie wyborów rady gminnej w Łużku Dol­
nym.

Wnioski nagłe zgłosili:
P. M a z i k i e w i c z  i tow. o pomoc 

dla pogorzelców gminy Werbicy powiat 
Rawa.

P. S c h i t t z e ł  i tow. o pomoc dla 
miasta Brzeżan, którego ludność dotknął 
orkan.

P. M o g i l n i c k i  i tow. o pomoc dla 
pogorzelców gminy Kliszczówki.

P. M ę c i n s k i  wnosi, by petycyę. Ra­
dy powiatowej w Śniatynie o zezwolenie na 
zaciągnięcie pożyczki w kwocie 50.000 ko­
ron odesłano do Wydziału krajowego, jako 
komisyi z poleceniem, by ten zdał o tej 
petycji sprawozdanie jeszcze w bieżącej sesyi.

Z kolei udzielił Sejm p. dr. Leo z po­
wodu nadwątlonego zdrowia urlopu do koń­
ca bieżącej sesyi.

P. M a r s z a ł e k  krajowy zawiadamia 
Izbę, że protokół stenograliczny z posiedzeń 
sejmowych będzie sporządzany w dwóch e- 
gzemplarzaoh.

Z porządku dziennego odesłała Izba w 
pierwszem czytaniu: sprawozdanie Wydziału 
krajowego o fundacyi hr. Stanisława Skarb­
ka do komisyi budżetowej, a sprawozdanie 
Wydziału krajowego w sprawie podwyższe­
nia płac nauczycieli szkół ludowych do ko­
misyi szkolnej.

Dalszy punkt: pierwsze czytanie spra­
wozdania Wydziału krajowego o powiększe­
niu etatu urzędników krajowego biura kole­
jowego, cofnął P. Marszałek krajowy z po­
rządku dziennego.

P. P a s z k o w s k i  uzasadniał następnie 
swój wniosek, w sprawie ułatwienia kredytu 
melioracyjnego

Wniosek ten opiewa:
Sejm uchw ali: I. Ustęp pierwszy §■ 10 

instrukcyi służbowej dla biura melioracyj­
nego przy Wydziale krajowym z dnia 9 maja 
1898 r., Nr. 67 Dz. u. kr. przestaje obowią­
zywać w dotychczasowego brzmieniu i opie­
wać ma, jak następuje: „W miarę przyzwo­
lonych przez Sejm funduszów, oraz sił dy­
spozycyjnych ekspozytur biura melioracyjnego

udziela Wydział krajowy bezpłatnej pomocy 
technicznej poszczególnym właścicielom griiu 
tów do projektowania, wytyczenia i kontrol 
robót melioracyjnych oraz wszelkich czyn 
ności przewidzianych w §. 4 ustawy z dnia 
6 lipca 1896 r., Nr. 144 Dz. u. p. i §{
9 i 10 rozporządzenia wykonawczego z dnia 
20 kwietnia 1897 r. Mr. 111 Dz. u. p.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
aby przedłożył Sejmowi na najbliższej sesyi 
projekt takiego pomnożenia sił krajowego 
biura melioracyjnego, aby bez nadmiernego 
obciążenia budżetu krajowego, siły te mogły 
czynić zadość istotnym potrzebom melioracyj 
rolnych.

III. Wzywa się Rząd, aby przedłoży, 
do konstytucyjnego traktowania projekt zmia 
ny §. 5 ustawy z dnia 6 lipca 1896 roku 
nr. 144 Dz. u. p. w tym kierunku, aby egze 
kuc-ya dla ściągnięcia renty melioracyjnej 
nie była ograniczoną tylko do ciała hipote 
cznego, na którem ta renta jest ubezpieczo- 
lną, lecz dopuszczalną była także i co do in 
nego majątku dłużnika, który pożyczkę nie 
ioracyjną zaciągnął.

Wniosek ten odesłano do komisyi go­
spodarstwa krajowego.

P. Sza . j e r  uzasadniał następnie swój 
wniosek, w sprawie zniesienia myt na dro 
gach krajowych i powiatowyc-b.

We wniosku tym domaga się p. Sza 
jer wezwania Wydziału krajowego, by w 
porozumieniu z Namiestnictwem wezwał wy 
działy powiatowe, aby te jeszcze w tym roku 
pełnemi uchwałami zniosły wszystkie myta 
na drogach powiatowych, a ubytek w do­
chodach, jakie myta niosą na drogach kra­
jowych i powiatowych przez odpowiednie 
oprocentowanie pokrył i ku temu stosowną 
ustawę obmyślił.

Izba odsyła wniosek ten do komisyi dro­
gowej. Następnie dokonał Sejm wyboru ko­
misyi z 15 członków dla ustawy o biurach 
pośrednictwa pracy i wyborów uzupełniają­
cych, jednego członka komisyi gminnej, jedne 
go członka komisyi bankowej, jednego członka 
komisyi agrarnej, jednego członka komisyi 
przemysłowej i jednego członka komisyi go­
spodarstwa krajowego.

Do komisyi dla ustawy o biurach pra­
cy wybrani zostali pp.: Bobrzyński, Czarto­
ryski, Dąmbski, Hnryk, Jabłoński, Jahl, Krzy- 
sztofowicz, Małachowski, Milewski, Rozwa­
dowski, Rutowski, Stadnicki, Stojałowski, Zdzi­
sław Tarnowski, Trzecieski.

Do komisyi gminnej p. Brunieki.
Do komisyi reform agrarnych p. Pa­

szkowski.
Do komisyi bankowej p. Góralski.
Do komisyi przemysłowej p. Fedoro­

wicz.
Do komisyi gospodarstwa krajowego p. 

Sękowski.
P. Stanisław hr. B a d  en i referował 

następnie sprawozdanie komisyi budżetowej 
o przedłożeniu Wydziału krajowego, w przed­
miocie prowizorymn budżetowego na miesiąc 
lipiec.

Wniosek komisyi budżetowej podaliśmy 
już onegdaj.

Nad sprawozdaniem tem otworzono dy- 
skusyę generalną.

Pierwszy zabiera głos p. S t a p i ń s k i .  
Mówca zastrzega się przedewszyatkiem prze­
ciwko temu-, ażeby swemi przemówieniami 
udaremniał uchwały Sejmu; zdaniem mówcy, 
Sejm i tak niczego zdziałać nie może w sku­
tek niechęci Rządu. Nie tylko trzej ludowcy, 
ale. cała Izba, w Rządzie nie wzbudza naj­
mniejszego dla siebie respektu. Rząd wyko­
nywa ściśle jedne tylko uchwały ciał parla­
mentarnych, to jest kredyty na, wojsko i ar­
maty.

Z kolei krytykuje mówca Rząd krajo- 
wy, zarzucając przedewszystkiem, że sprawy 
zalegają nie załatwione, a to tak w Namiest­
nictwie jak i w starostwach. Wszelkie uspra­
wiedliwienia, jakie w Sejmie niejednokrotnie 
były P°dnoszone, że winien temu brak sił 
konceptowych, nie zasługują, zdaniem mówcy. 
n a miano prawdziwych. Starostowie w nie- 
ctójyeb powiatach jak n. p. krośnieńskim i 
jasielskim prawie są nieobecni w biurze. 
Mówca przyznaje, że P. Namiestnik wy­
daje dobre polecenia, ale starostowie ich 
nie wykonywują. Mówca krytykuje dalej spo­
sób urzędowania starostów w Krośnie, Jaśle, 
Ropczycach, Nisku i Nowym Sączu.

P. Stapiński skarży się dalej na ogra­
niczenie prawa zgromadzeń przez starostów 

cytuje rozmaite przypadki takich ograni­
czeń.

Przemówienie swoje zakończył p. Sta­
piński oświadczeniem, że nie ma zaufania do 
obecnego Rządu.

p. K r a i ń s k i  Wład. omawia ogólną 
sytuacyę finansową, kraju i pragnie rozwiać 
zbyt pesymistyczne zdania. Wydział krajowy 
w dodatkowem przedłożeniu sam już do 
pewnego stopnia stanął na stanowisku mniej 
pesymistycznem. Ale, ażeby można osiągnąć 
równowagę budżetu, potrzeba na to progra­
mu finansowego na szereg lat z góry ułożo­
nego, podobnie jak w r. 1892. Sejm taki 
program na lat 8 sobie postawił i w ten spo­
sób kraj ochronił od przesilenia finansowego.

Mówca stawia następujący wniosek:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

przedłożył Sejmowi na najbliższej sesyi pro­
gram finansowy, obejmujący plan gospo­
darstwa budżetowego na szereg lat najbliż­
szych, a to przynajmniej na okres ośmio­
letni. W programie tym obliczy Wydział 
krajowy wydatki budżetu krajowego i obmy­
śli sposób ich pokrycia, tak, aby zapewnioną 
była na szereg lat, objęty programem, rów­
nowaga między wydatkami, • a dochodami 
na tenże okres czasu zapewnionymi".

Mowrna zaznacza, że właśnie w chwili 
obecnej, gdy przeciw Polakom podnoszą się 
zewsząd zarzuty, powinniśmy okazać energię, 
głównie wr tym kierunku, że umiemy u sie­
bie prowadzić speżystą i dobrą gospodarkę. 
Mówca prosi, aby sprawozdawca budżetu 
przyjął wniosek mówcy jako punkt 6 przed­
łożenia prowizoryum budżetowego.

Następnie zabrał głos JE. P. Namie­
stnik Leon hr. P i n i ń s k i  i przemówił w te 
słow a:

Wysoki Sejmie! Przemówienie p. Sta- 
pińskiego zmusza tnnie do tego, abym kilka 
słów wypowiedział.

Bądźcie Panowie przekonani, że będę 
się starał wypowiedzieć tylko to, co w tej 
chwili uuważam ze niezbędnie potrzebne i 
ograniczę się do bardzo nie wielu słów. Poseł 
Stapiński zajmował się w swojem przemó­
wieniu wyłącznie tylko moją osobą i urzędni­
kami mnie podwładnymi.

Co do uwag, które o mnie powiedział, 
to na nie me będę reagował i nie mu nie 
odpowiem.

Co się tyczy wszakże urzędników ini pod­
władnych muszę ich wziąć] stanowczo w obro­
nę; w przemówieniu bowiem posła Stapiń- 
skiego jest mnóstwo zarzutów wręcz niespra­
wiedliwych.

Jestem wprawdzie przekonany, że w 
adm inistracji w naszym kraju nie wszystko 
jest idealnem, tak samo jak gdzieindziej, ale 
zarzuty tego rodzaju, jak je przedstawił poseł 
Stapiński, są stanowczo nieuzasadnione.

W zarzutach tych jest wiele rzeczy o- 
gólnyeli, a wiele także specyalnyeh, odno­
szących się do pewnych starostów. Między 
innemi są znane już Panom ulubione tematy 
p. Stapińskiego; są to — mogę je nazwać 
śmiało w ten sposób, —„legendy" o staroście 
krośnieńskim i o staroście jasielskim. W le­
gendach o tych starostach i o bardzo wielu 
innych urzędnikach, które p. Stapiński wy­
głasza, jest nadzwyczaj wiele, powiedzmy, 
„fantazyi" (wesołość). Dam przykłady tej 
fan tazji: Pomiędzy innemi twierdził p Sta­
piński, że starosta Michałowski wprost zabił 
jakiegoś chłopa w ten sposób, że inu się 
patrzył dłuższy czas w oczy. (Wesołość). 
Powiedział to całkiem wyraźnie i na seryo, 
że chłop ów skutkiem tego wkrótce umarł. 
Oczywiście ten fakt starałem się bardzo 
gruntownie zbadać już dlatego, bo jest on 
zarówno pod względem fizjologicznym, jak 
psychologicznym fenomenalną zagadką. Ale 
mogę szanownych Panów uspokoić, tak zu­
pełnie nie było. Cały ten fakt to była po 
jrostu tylko „fantazya" posła Stapińskie­
go. Tak samo fantazyą są owi „Sokoli" 
rzekomo „skuci w kajdany" za to, że pieśni 
polskie śpiewali, tak samo fantazyą jest bar­
dzo wiele innych rzeczy, które on tu nam 
przytaczał. Oo do niektórych oczywiście, nie 
mogę tego stanowczo twierdzić, bo muszą 
być wpierw zbadane, ale same fakty, tu 
podnoszone, mają na sobie cechę wielkiego 
oardzo nieprawdopodobieństwa. I tak choćby 

jeden przykład, że starosta na podstawie pa­
tentu z L854 roku skazał na trzy dni aresztu 
kogoś, który urzędnikowi jakiemuś wstąpił 
na nagniotek. (Wesołość). Mogę Panów za­
pewnić, że tak nie było, już choćby dlate­
go, że fakt jest wręcz nieprawdopodobny. 
Twierdzeuie to nasuwa mi inimowoli nastę­
pujące zagadaienie matematyczne, które uży- 
'ę na odparcie tego faktu. Jeżeli ktoś, który 
ednemu urzędnikowi raz jeden na nagnio­

tek nastąpił został na trzv dni skazany, na 
le lat, pytam się, musiałby być skazany p. 
poseł Stapiński, który tyle razy i tak wielu 
urzędnikom wstępował na nagniotki (ogólna 
wesołość), a przecież, jak Panowie widzicie, 
chodzi zupełnie wolno. (Wesołość, brawa). 
Więc sądzę, że już to samo udowadnia, że 
fakt ten nie może być prawdziwy. Z całą 
stanowczością twierdzę, że z urzędników na­
szej krajowej adm inistracji ani jeden w tak 
niedorzeczny sposób ustawy z pewnością nie 
stosuje. Niech p. Stapiński wobec tych wszy­
stkich przykładów będzie przekonany, że u- 
wagi jego, żale i zarzuty, gruntowniej i bar­
dziej seryo brałoby się pod rozwagę, gdyby 
nie było w tych zarzutach rzeczy, które 
wręcz z prawdą są niezgodne. (G łosy: „Bar­
dzo słusznie!"). Zapewniam wszakże, że i 
tak każdy zarzut będzie przedmiotem docho­
dzeń.

Powiedziałem już, że idealnych stosun- 
ców nie ma u nas w administracyi. Ale 
niech sobie p- Stapiński nie wyobraża, że 
administracya, od góry do dołu, od Namie­
stnika począwszy, aż do urzędników po po­
wiatach, że to nasze zajęcie, to przyjemna 
synekura. Tak nie jest wcale. Pracy jest 
nadzwyczaj wiele, a ja  z pewnością jak naj­
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usilniej zachęcam wszystkich do tego, by 
pracowano w administraeyi, pilnie i sumien­
nie. Staram się o to osobiście, a także w ten 
sposób, że zarządzam o ile możności częste 
lustracye starostw przez starszych uizędni- 
ków, radców Namiestnictwa, dokładnie z 
tokiem spraw w urzędowaniu po powiatach 
obznajomiooych. Prawda, że ci radcy ró­
wnie mało podobać się będą p. Stapiń- 
skiemu, równie mało jak starostowie, ale te­
mu nie jestem winien i zaradzić nie potrafię, 
(wesołość), a to jedno tylko mogę jeszcze 
powiedzieć, że pomimo tego z pewnością p. 
Stapiiiskiego jako generalnego lustratora sta­
rostw używać nie będę. (Powszechna weso­
łość długotrwałe oklaski).

Referent budżetu St. hr. B a d e n i po­
lemizuje z wywodami p. Stapiiiskiego. Sło 
wa szefa opozycyi uważa mówca za bardzo 
wydatne poparcie tych celów, które sobie 
większość sejmowa wytknęła i do których 
dąży. I nam chodzi o to, aby ustawy były 
jak najściślej wykonywane oraz, aby te usta­
wy szanowano. Nie zawsze jednak wejście 
w życie ustaw uchwalonych przez Sejm za­
leżne jest od dobrej woli P. Namiestnika. 
Ustawom tym powinno dać także poparcie 
samo społeczeństwo; wówczas nabiorą one 
tem większej wagi i powagi.

Wreszcie referent wnosi o uchwalenie 
wniosków komisyi budżetowej.

W głosowaniu uchwalono prowizoryum 
budżetowe do końca lipca b. r. i wniosek 
p. Wł. Kraińskiego.

Po udzieleniu przez Sejm wydziałowi 
powiatowemu w Podhajcach koncesyi mytni- 
czej ua pobór myta mostowego, p. Buy-  
n o w s k i  uzasadniał swój wniosek, w spra­
wie zmiany ustawy gminnej na zasadzie po­
łączenia obszarów dworskich z gminami.

Pzba wniosek ten odesłała do komisyi 
gminnej.

P. dr. M a r s  uzasadniał z kolei swój 
wniosek o polecenie Wydziałowi krajowemu 
zwołania ankiety mieszanej w celu zbadania 
czyli i w jaki sposób należałoby zmienić 
dzisiejszą gospodarkę funduszami na cele 
sanitarne.

Wniosek odesłano do komisyi sanitarnej.
P. H u p k a  uzasadniał swój wniosek, 

domagający się od Rządu, by sankcyonowa- 
n e 9 grudnia * 1899 ustawy: „o komasacyi 
gruntów rolnych11, „o podziale lub regulacyi 
gruntów wspólnie używanych", oraz „o skła­
dzie komisyi krajowej dla spraw wyłączenia 
obcych gruntów z lasów i zaokrąglenia gra­
nic leśnych11, w jak najkrótszym czasie wpro­
wadził w życie.

Wniosek ten odesłano do komisyi dla 
reform agrarnych.

Dalsze dwa punkta, pierwsze czytania 
wniosków posła S t a p i i i s k i e g o  o wpro­
wadzenie języka polskiego jako urzędowego 
w służbie wewnętrznej we wszystkich wła­
dzach i urzędach w kraju, oraz w sprawie 
należnego gminom dodatku gimnnego od po­
datku dochodowego za wykonywanie prawa 
propinacyi — usunął P. Marszałek krajowy 
z porządku dziennego.

P. S z w e d  uzasadniał wniosek o udzie­
lenie mieszkańcom powiatu żywieckiego zna­
czniejszej pomocy z funduszów krajowych z 
powodu klęski powodzi z d. 18 i 19 czerwca 
bieżącego roku.

Wniosek ten odesłano do komisyi budże­
towej.

P. M o g i l n i c k i uzasadniał wniosek 
o wezwanie Rządu, aby przystąpił jak naj­
rychlej do zarządzenia uchwalonych już robót 
inwestycyjnych i o polecenie Wydziałowi 
krajowemu, aby co rychlej zajął się uchwa­
loną już regulacją rzek i wykonaniem robót 
melioracyjnych.

Wniosek ten odesłano do komisyi admi­
nistracyjnej.

W końcu uzasadniali pp. M o g i l n i -  
e k i  i S c h a t z e l  swe nagłe wnioski, zgło­
szone dziś do laski marszałkowskiej.

Wnioski te podaliśmy wyżej.
Po uchwaleniu nagłości, wnioski ode­

słano do komisyi budżetow-ej.
Marszałek zawiadamia Izbę, że komisya 

dla ustawy o biurach pośrednictwa pracy 
ukonstytuowała się w następujący sposób: 
przewodniczący JE. Bobrzyński, zastępca p- 
Jabłoński, sekretarz p. Jahl.

Na tem zamknął JE . P. Marszałek o 
godzinie 2 min. 20 posiedzenie, naznaczając 
następne na poniedziałek godzinę 10 rano.

OSTATIIA. POCZTA

Na j j .  P a n  przyjął wczoraj n a  uroczy­
stej audyencyi ambasadora amerykańskiego 
sir Górnicka, który wręczył Monarsze swe 
papiery uwierzytelniające.

Wieuer Abendpost upoważnioną jest do 
oświadczenia, iż doniesienie o zamiarze wy­
powiedzenia kilku traktatów handlowych i 
konwencyj z dniem 31 grudnia b. r. nie zo­

stało podanem do publicznej wiadomości ze 
strony rządu. ______

Zapowiedziany na niedzielę, dnia 29go
b. iu. wiec polski w Poznaniu w sprawie 
protestu przciw ćwierćmiliardowemu proje­
ktowi antipolskiemu został przez policyę 
pruską zakazany na mocy „paragrafu 10. o- 
gólnego prawa krajowego11 (t. zw. Land- 
rechlu). Dziennik Domański zaznaczając, że 
ów „Landrecht" pochodzi jeszcze z XVIII. 
wieku, wskazuje, że w owym paragrafie 10 
jest mowa o tem, że „policya ma prawo bro­
nić spokoju publicznego i bezpieczeństwa pu­
bliczności11, lecz o zakazie zebrania nie ma 
w nim mowy z tej prostej racyi, że w cza­
sie układania „Landrechtu" nie było ani 
konstytucyi, ani o urządzaniu zebrań publi­
cznych nikt nie myślab — Przeciw zakazo 
wi przemawió między innemi także wyrok 
najwyższego sądu administracyjnego w Ber­
linie z dnia 11 października 1884 roku, we­
dług którego „prosta możliwość, że zebranie 
mogłoby wywołać zaburzenie porządku pu 
blicznego i bezpieczeństwa, przeciwko które­
mu należałoby wystąpić z ramienia policyi, 
nie uprawnia do tego, żeby zenrania z góry
zabroniono11.

Zarząd Towarzystwa śpiewaków polskich 
„Lutnia11 w Kościanie urządza w dniu 6 lip­
ca zjazd polskich towarzystw śpiewackich z 
południowej części okręgu poznańskiego.

Nominacya A. M. Schwartza na kura­
tora warszawskiego okręgu naukowego, we­
dług warszawskiego korespondenta Dzienni­
ka Poznańskiego, „nie rokuje błogich na­
dziei11. Zdaniem korespondenta, nowego ku­
ratora zaliczyć należy do grona zaciętych 
zwolenników dawnego system y szkolnego, 
zwanego klasycznym altio Tołstojowskim (od 
ministra oświaty Tołstoja, który był wyra­
zem skrajnej reakcyi)- „Schwartz, nieiniec z 
urodzenia, bo pochodzący z prowincyi nad­
bałtyckich, umiał zachowaniem swem wzbu­
dzić do tego stopnia zaufanie u rządu ros- 
syjskiego, że z profesora Uniwersytetu mo­
skiewskiego, którego jest wychowańcem, mia­
nowany został najpierw kuratorem ryskiego 
okręgu naukowego, a po dwuletniej tamże 
czynności, kuratorem okręgu warszawskie­
go". — Korespondent utrzymuje dalej, że 
„fama głosi również, żo Schwartz, obok pa- 
tryotyezno-rossyjskiej tendencji, jaką ujaw­
niać umiał przez dwa lata na stanowisku 
kuratora okręgu naukowego w Rydze, ma 
być oprócz tego wielkim nieprzyjacielem Po 
laków". Korespondent sam jednak dodaje, że 
„wieści, jakie o tem krążą, brać trzeba, jak 
zawsze, z zastrzeżeniem".

Według urzędowej noty, reformy, po­
łączone z zaprowadzeniem dwuletniej służby 
wojskowej we Uraricyi, wymagać będą kre­
dytu dodatkowego w kwocie 70 milionów 
franków.

Wszystkie urzędowe prywatne wiado­
mości z Londynu pozwalają wnioskować, że 
król wyjdzie zwycięsko z ciężkiej choroby. 
Oczywiście w takim wypadku jak obecny, 
pojawia się mnóstwo fałszywych pogłosek i 
wiadomości, dlatego należy brać je z wiel­
ką ostrożnością i poddawać ostrej kry­
tyce. Donoszą, że król ma jeszcze inną cięż­
ką chorobę, mówią o raku, i t. p. Dotąd je ­
dnak brak urzędowego potwierdzenia i zdaje 
się na szczęście, że te wszystkie hiobowe wie­
ści wylęgają się tylko w bujnej fantazyi sen­
sacyjnych nowiniarzy.

Dwór angielski otrzymuje z cał ego 
świata liczne dowody współczucia i żalu z po­
wodu ciężkiej choroby króla.

W edług telegramów otrzymanych w 
Londynie z Waszyngtonu i Nowego Jorku 
pokój w Kolumbii został przywrócony. Tra­
ktat pokojowy imieniem rządu podpisał mi­
nister wojny Ooncha, imieniem powstańców 
Sota y Yargas Santos. Rząd udzielił amne- 
styi wszystkim zbrodniarzom politycznym.

Kraków, 27 czerwca. (Tel. p ry  w.). Ks. 
kardynał Puzyna powrócił wczoraj wieczorem, 
z podróży do Rzy mu.

Kraków, 27 czerwca. (Tel. pryio.) Ra­
dny prof. Kasparek zgłosił pisemnie złoże­
nie mandatu radzieckiego. Uchwalono ze 
względu na jego zasługi prosić go przez o- 
sobną deputacyę o cofnięcie rezygnacji.

Na wniosek nagły r. Rottera wybrano 
osobną komisyę dla sprawy przełożenia ko­
ryta Rudawy W celu zapobieżenia wylewom 
W Krakowie.

Ostrą dyskusyę wywołała podniesiona 
przez r. Sarego sprawa zaprzestania przez 
dyrekcyę spółki tramwayowej robót około 
budowy nowych linii kolei elektrycznej z 
powodu sporu z magistratem o brukowanie 
ulic, na których szyny mają być położone,

krytykowano silnie postępowanie tej dyrekcyi. 
Prezydent Friedlein oświadczył, że natych­
miast zwoła w tej sprawie konferencyę.

K raków , 27 czerwca. (Tel. pry w.). 
Woda na Wiśle opada. Dziś o godz. 12 w 
południe stan wody wynosił 2 metry 20 cm. 
ponad zerem.

Kurs wakacyjny dla kobiet na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim będzie dziś o godz. 5 
po południu otwarty wykładem prof. Rozwa­
dowskiego. Kurs potrwa do 12 lipca. Zapi­
sało się przeszło 50 kobiet.

Glos Narodu donosi, że gm ina m. Kra­
kowa przegrała w trzeciej instancyi proces 
z arcybractwem miłosierdzia, w sprawie fun- 
dacyi im. ś. p. Walerego Rzewuskiego.

'Wiedeń, 27 czerwca. Najj Pan udaje 
się dnia 2 lipca na dwumiesięczny pobyt do 
Ischlu.

W iedeń, 27 czerwca. W iener Ztg. o- 
głasza, że Najj. Pan nadał dr. Kathreinowi 
order Żelaznej Korony I. klasy.

Bruk nad Litawą, 27 czerwca. Najj. 
Pan przybył tu dziś na przegląd wojsk.

Linc, 27 czerwca. Izba handlowa przy­
jęła jednogłośnie nagły wniosek, oświadcza­
jący, że gdyby przy ugodzie z Węgrami in- 
teresa przemysłu austryąckiego nie mogły 
być należycie uwzględnione, należy się°o- 
świadczyć za rozdziałem handlowo - polity­
cznym. Wyrażono P. Prezesowi gabinetu dr. 
Koerberowi uznanie i wdzięczność za jego 
dotychczasowe stanowisko w sprawie ugody.

Opawa, 27 czerwca. Między Cieszynem 
a Jabłonkowcami wyrządził wyiew szkody 
na linii kolejowej tak, że komunikacya przez 
kilka dni była całkiem wstrzymana. Obecnie 
przywrócono ruch pociągów osobowych przy 
pomocy przesiadania.

Tryjest, 27 czerwca. Robotnicy tryje- 
steńskiego Towarzystwa akcyjnego dla wy­
robów metalowych obniżyli swe żądania, 
które początkowo wynosiły 4() prc. pod­
wyższenia płacy na 30 prc. i oświadczyli się 
przeciw sfrejkowi.

Stolarze warstatów Lloyda cofnęli swoje, 
postawione przed trzema tygodniami, warunki 
i domagają się tylko uregulowania stosunków 
służbowych.

Podjęte przez podestę i przez prezesa 
Towarzystwa tramwajowego rokowania w 
sprawie strejku służby tramwayowej spełzły 
na niczem, gdyż Towarzystwo tramwayowe 
żąda, aby robotnicy powrócili bezwarunkowo 
do pracy, zanim dyrekcya rozpocznie z nimi 
rokowania. Wczoraj ustał w mieście zupeł­
nie ruch tramwayowy.

Berlin, 27 czerwca. Do B iura Wolffa 
donoszą z Petersburga: Pewien dziennik pru­
ski douiósł, że na gubernatora charkowskie­
go ks. Oboleńskiego dokonano dwa razy za­
machu, i że przy drugim książę otrzymał 
śmiertelną ranę. Otóż z najlepszego źródła 
donoszą, że jest to wyssane z palca. Nie 
wykonano żadnego zamachu, aui nawet nie 
usiłowano go wykonać.

Genua, 27” czerwca. Przybyły tu z Bra­
zylii okręt, na którym stwierdzono kilka wy­
padków dżumy, wysłany został razern^ ze 
wszystkimi podróżnymi do wybrzeży Sar­
dynii.

Longers, 27 czerwca. Podczas wyści­
gu automobilowego z Paryża do Wiednia, 
automobil, jadący na przedzie, usiłował w 
pobliżu Chaudenay wyminąć jakiś wóz wiej­
ski, przyezem uderzył o drzewo i przewrócił 
się. Mechanik zginął. Automobil nr. 156 wy­
wrócił się pod Broncourt, przyezem pomo­
cnik mechanika ciężko się skaleczył, m e­
chanik sam odniósł kontuzye. Automobil się 
roztrzaskał.

Konstantynopol, 27 czerwca. Porta 
wystosowała do wszystkich swych zagra­
nicznych ambasadorów notę w rodzaju okól­
nika w której stwierdza ważność swych 
praw własności do Trypolisu i żąda od am­
basadorów sprawozdań o stanowisku mocarstw 
wobec tej sprawy.

N io rt (we Francyi), 27 czerwca. W po­
bliżu Melle wykoleił się pociąg osobowy, 
przyezem 30 osób otrzymało rany, w tem 10
ciężkie. , ,

Paryż, 27 czerwca. Senat obradował 
wczoraj w dalszym ciągu nad zaprowadze­
niem dwuletniej służby wojskowej. Senator 
Mertier oświadczył się przeciw przedłożeniu, 
gdyż sądzi, że obecna polityka ekspanzywna 
mocarstw domaga się, aby względy społe­
czne ustąpiły przed wojskowymi. _

Senator Freyeinet przemawiał za prze­
dłożeniem i sądzi, że obowiązek służby woj­
skowej powinien być dla wszystkich r ra n -  
cuzów równy. To jest najświętszym obowią­
zkiem każdego Francuza. Na tem obrady
przerwano. .

Izba posłów obradowała wczoraj nad 
kredytem dodatkowym. Minister skarbu Rou- 
vier podniósł, że położenie finansowe F ran­
c ji zasługuje na baczną uwagę i apelował 
do Izby, aby się ograniczała do najniezbęd­
niejszych wydatków. Jeśli się chce robić 
eksperymenta na polu ńnansowem, to prze- 
dewszystkiem trzeba zabezpieczyć Francyę 
na zewnątrz i mieć do dyspozycyi silną ar­
mie (Oklaski na prawicy i w centrum; prze­

rywania na skrajnej lewicy). Dep. Jaure 
woła: Jeśli chcemy być silnymi, musimy być 
narodem postępowym. Wzrost wydatków na 
wojsko wynika z fanatyzmu i z bojaźni.

Izba przyjęła przedłożenie znaczną wię­
kszością.

Madryt, 27 czerwca. W prochowni, 
położonej niedaleko miasta, nastąpiła wczoraj 
straszliwa eksplozya. Przez długi czas po wy­
buchu cała prochownia otoczona była gęsty­
mi kłębami dymu. Detonacya podczas wy­
buchu była tak silną, że słyszano ją  i uczuło 
w całym Madrycie. W  niektórych częściach 
miasta i w okolicznych wsiach są znaczne 
szkody, wyrządzone wybuchem.

Skutkiem eksplozyi odniosło rany 17 
osób. Król, zawiadomiony o tem, udał się 
natychm iast na miejsce katastrofy, a na­
stępnie odwiedził rannych w szpitalu. Wszyscy 
ranni, z wyjątkiem jednego, są wojskowymi. 
Pewien robotnik, który znajdował się o 400 
kroków od miejsca katastrofy, został” ciężko 
raniony.

Londyn, 27 czerwca. Times donosi z 
Tokio, że japoński doradzca u dworu koreań­
skiego, przedłożył rządowi koreańskiemu me- 
moryał ze stanowczem żądaniem reformy fi­
nansowej i zmiany waluty. W dwóch miej­
scowościach na Korei przyszło do zaburzeń 
z powodu wymuszania przez poborców po­
datku. Podczas tych zaburzeń 3 japońskieh 
osadników i 6 japońskich rybaków poniosło 
śmierć.

W aszyngton, 27 czerwca. Obie Izby 
kongresu przyjęty projekt ustawy, w przed­
miocie ewentualnego nabycia praw posiada­
nia od Towarzystwa panamskiego. W pro­
jekcie tym zawarte jest postanowienie, że 
jeżeli sędziowie rządowi zadecydują, że od To­
warzystwa panamskiego można uzyskać część 
praw, co do których nie ma żadnych wątpli­
wości, wówczas prezydent ma te prawa za­
kupić za 40 milionów dolarów. Jeżeliby atoli 
uie można zyskać bezpiecznej części tycli 
praw, wówczas ma prezydent zarządzić bu­
dowę kanału nikaragwajskiego, na który to 
cel wydane będą dwuprocentowe „bony na 
złoto" na kwotę 130 milionów dolarów.

C harbin (w Mandżuryi), 27 czerwca. 
Pomiędzy robotnikami chińskimi wybuchła 
cholera. Zachorowało 169 osób, 81 zmarło.

Król Edward VII.

Londyn, 27 czerwca. Jak nieurzędowo 
donoszą, bole, które król uczuł w ranie, wy­
wołały u chorego z początku pewne zanie­
pokojenie; potem znowu nastąpiło polepsze­
nie. Król przepędził ostatnią noc dosyć do­
brze.

Londyn, 27 czerwca. W edług wydane­
go wczoraj o godzinie 11 w nocy biuletynu, 
król przepędził wczorajszy dzień dosyć do­
brze ; siły utrzymują s ię ; rosnący apetyt 
można tylko z wielką przezornością uspoka­
jać. W ranie dał się uczuć zuowu ból.

Konstantynopol, 27 czerwca. Sułtan 
wystosował do królowej angielskiej depeszę, 
w której wyraża radość z udania się opera- 
cyi u króla i przesyła szczere życzenie ry­
chłego powrotu do zdrowia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 27 czerwca 1902. — Zamknię­

cie giełdy (StMuzscmtrse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 674-75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 696- —. 
Akcye Angłobanku 278-— . A kcje Unionbau- 
ku 539 50, Akcye Liinderbanku 418-—, Akcye 
Bankvereinu 453 50, Akc. Bodencredit 942’ —, 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego 553’—, 
Akcye Kolei państwowych 702 50, Akcye Ko­
lei Południowej 68-25, Akcye Tram w aj AJ 
284-—, Akcye Tram w aj B) — • —, Akcye 
Kolei Elbethal 4 4 8 - - ,  A kcje Kolei Pół­
nocnej — •—, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
566-— . Akcye Alpiny 404-50, Akcye Rima 
Muranyi 510"50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1570'—, Akcye Fabryki broni 
333-—. Akcye Tureckie tytoniowe 293'—, 
Obligacje węgierskiej indemnizaeyi 97-75, 
Renta majowa 10P60, Austryacka Renta koro­
nowa 99-65, Węgierska Renta koron. 97'80, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96 65, 
4 prc. Listy Banku krajowegi 97-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 10B50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100*60, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 1 1 0 * -, 4-prc. Gal. 
Obligacje propinacyjne 99 45, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97*20. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94*15, Losy tureckie 
107-40, Marki 117 30, Ruble 252-75.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.



Nadesłane.

Br. A. IKołaczkowski
ordynuje w Karlsbadzie Stadt Athen 

naprzeciw kolooady Miihlbrunn.

Adwokat krajowy

Dr. 3gnacy Czcmeryński starszy
przeniósł kancelaryę do Janowa pod Lwowem. 

Adwokat krajow y

Dr. 3gnacy K. Czcmeryński młoDszy
pozostaje we Lwowie ul. Halicka 20.

Nr. telefonu 59.

Fabryta asfaltu i japy dackowej

Sze l ig i -Łysz lne i ic za
i n ż y n i e i a  

L w ó w  — ftlarcina  2 9 ,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

I n  c a s s o
weksli i przekazów na wszystkie 
miejsca w k r a j u  i z a g r a n i c ą  

przyjmują

Sokal & Lilien
Zlecenia z prowincyi wykonujemy od­

w rotną pocztą.

P n y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 24. czerwca 1902 

H O T E L  G E O R G  E.
PP. M. Ląezyński z Kijowa, S. Ląezyński z 

Zalnieza, J Aslon z Kozina, G. Łaugard z Mi- 
szkoltza, K. Prokoff z Kijowa, J. Pinder z Wiednia, 
.T. Holzer z Dębicy, A. Goldhamer z Sanoka.

W y s t a w y  i  M iszem ,
Muzeum p rzem ysłow e m iejsk ie

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielą i świata od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w n ie ­
dzielę wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo europejski).

6

Pociąg

posp. | osob.
o godzinie 
pasa-------
12 15

przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny]

231

1 35

1-45

2-35

335
TlO

6-20

6-50
7-45 
800 
810 
8 15
8-50

10-25
1155

1-10
1 23

314
4'40

5 35

5-40
5 50

8-40

9-12 
9 20'

9 25‘ 
9-32 
9'50!

1003, 
10 2°j

10 50

Z iekan  (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delat.yna (od 1/10 
do 30/4), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Kadowiee, Valeputny i Suezawy.

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia. K arls­

badu, P rag i), Zakopanego przez Przem yśl, Wieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa.

Z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Korozmezó (od 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiuy, Putny, Suezawy.

Z Brzuehowic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Oświęcima, Stróża, Orłowa (od 1/5 da 30/9 wł.), Mezo 
Labortz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa, Potutor, Koresmezó.
Z Lawoeznego, K ałusza, Chyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z iekan  (lass , Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Serethu, Suezawy.
Z Podwołoezysk (Odessy), Kijowa), Brodów, Grzymałów*, Hu­

siatyna," Kopyezyniec.
Z Brzuehowic (od 15,5 do 14 9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuchli (oa 15/6 do 30/9), 'Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Za­

leszczyk, Husiatyna, Iwauia pustego, Skały, Kopyezyniec.
Z Iekan, Żydaczowa,Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Brodlny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, M ielca via Dembiea, Sam­
bora, Chyrowa.

Z Bełżca, Sokala. Lubaczowa. Rawy Ruskiej
Z Brzuehowic (od 15/5 do 14,9 włąozuie).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuehowic (od 15 5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Iekan (Bukaresztu). H usiatyna," Kóresmeto, Potutor, Nowo­

sieliey, Yaleputny, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerea (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Berlina. W rocławia W iednia, Warszawy). Oświę­

cim a, Jasła , Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta)
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec. Z a ­

leszczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

A a  d w o r z e c  P o d z a m c z e .

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu­

siatyna, Kopyezyniec.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniec. Zaleszczyk, 

Potutor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Brodów.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Brodów, Za­

leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

odjeżdża ze Lwowa [z dworca głównego]

12-45

2-51

8-30

155

2-40

2-55

4-15

9-00 
915 
9 50 

10 30 
10-40 
1-25

2.00
2-15

209

3 05

3.15
3 26 
3 30

T uj
G-20

6-30

6-35 
710 
816 
8-25 
9 00 

10 05 
10-31

11 00

111 0
IE

6-43

1057

9-30!
11-32

Do Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów.
Do Podwoi?riTSilj Kopyezyniec, Iwania pustego, Skały Ilu- 

siatyna, Zaleszczyk. Grzymałowa.
U w ag a : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego.

Ho Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Wa-szawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constanc"), Potutor, Czortkowa, 
Korosmezo, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Borodiny, Putny, Va!eputny, Suezawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina ,P rag i, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambcre, Ja-.ła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima

Bo Brzuehowic, (od 15/5 do 14/9 wiąeznie codziennie).
Do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórosmezii, 

Nowosieliey, Brodiny, Putny, Valeputuy, Suezawy.
Do Podwołoezysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyezyniec, 

Husiatyna.
Do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa. (W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła .

Do Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do Ozerniowiec, Potutor, Nowosieliey.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. 

Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa
Do Szezerea (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brzuehowic (od 15 5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta).
Do Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Korosmezo.
Do Krakowa, (W iednia. W rocławia, B erlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza, 
Lubaczowa.

Do Tuchli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skolego ( d 1/5 do 
30/9 włącznie). Stryja. Chyrowa, Borysławia,

Do Janow a (od 1/5 do 30,9).
Do Brzuehowic (od 1-5/5 do 14 9 włącznie).
Do Rzeszowa. Chyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Zydaezowa.
l)o K rakow a,)W iednia, W rocławia, B erlina. W arszawy.) Ohy- 

rowa, Mezó Laborcz (Pesztu), N . Sacza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęcima.

Do Janow a (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16,9 
do 30 4 wł, codziennie).

Do Lawoeznego, (Pesztu). Chyrowa, Borysławiu, Kałusz#.
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brzuchowie (od 15,5 do 14 9 wł. w niedzielę i święta).
Do P: zemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podwołoezysk. (Kjowa,  Odęssyj, Brodów.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 wł. w niedziele > święta).
Do Iekan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Ilro- 

diuy, Suezawy.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Warszawy, P rag i, K arls­

badu, Chyrowa, Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło­
wa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do Podwołoezysk, Kopyezyniee. Iw ania pusteg?, Skały, Hu­
siatyna, Zaleszczyk, f e s i s a k w s .

a dw orca „ P  o d z a m c z e“
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec 

Husiatyna.
De Tar nopola. Po tut >r
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyezyniec, Za­

leszczyk. Husiatyna,/Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

C  E  I

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 27. czerwca 1902.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przern. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

w l i k w i d a c j i ..........................
Kol. gal. Kar. Lndw. po 200 zł. mk 

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z lU°/0 

„ „ „ 4>/,7o u w 50 1.
„ „ 4 %  „ 601. po 200 k.

„ kraj. 41/,°/0 „ los. w 51 1.
„ „ 4°L „ los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw­
sza e m i s y a )  

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4%
los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bllgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2 ein.)

n „ 4V /o(3em .)
„ „ „ 4°/o (4 em.)

Kolej, lokalne dtto 4°/o po 200 kor.
Pożyczki kraj. 6°/o w. a. z r. 1873 

„ ,, 4“/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 kor. 
„ „ „ 41/,*/0 „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e sa r sk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................

ru— rosyjskieh srebrnych
100 rubli rosyjskich papierowych
100 marek niemieckich . . . .

li
przemysłowaj

płacą | żądają
waluta koron.

K. h.
550 —

350 —

420

-567

400 -

109 70 
100 —

95 80 
101 20
97 -

96 30

96 50 
96 50

98 70 
102 50 
102 30 
100 70
96 80
97 20

97 -  
94 -  

100 —

73 -

11 22 
19 10 

250 - -  
252 50 
117 10

K. h.
565 — 

380 -

574 
100

3-50 —

420 —

96 50 
101 90 
-97’ 70

97 -

97 20

103 -

97 50 
97 90

97 70 
94 70 

100 70

78 -

11 34 
19 30 

254 
254 501 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26. czerwca 1902.

A . Ogólny d ług  państwa. ' płaeą żądają 
Jednolity  dług państw a w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
. lu ty -s ie rp ie ń ...............................   •
Jednolity  dług państwa w srebrze

s ty c z e ń - l ip ie o ................................
kwieeień-październik . . . .

101.60
101.50

101.50
101.50

101.80
101.70

101.70
101.70

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ 1864 po 100 zł. . . .

„ „ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca
185—
152.75
188—
251—
251—
293.—

187.—
153.75
189.50
252—
252—
800.-

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnyeh).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................  120.75 120 95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.75 99.9599.75

99.10

118.75 

509—

126.75 

99.50

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5•/„ pr. (ostemp.

a k o y e ) .........................................   .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł- 51/* pr.......................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.........................  —.—

O bligacje  p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 ker.

4 pr........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................

1 0 0 .1 0

119.75

127.75 

100.50

110.—

1 
1 

I 
1

99.40 100.40

99.2-5 100.25

98.25 98.75

99.15 100.15

99.25 99.75

119.-

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.

„ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr......................................................97.90

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.— 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4“/0 163.— 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207.—

„ „ za 50 zł. (100 kor.) 207.—

K . Obligacye indeumizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98—  
Węgier za 100 zł. 4 pr................................97.80

F . Inae publiczno pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................. 287—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1S93 los za 

200 kor. 4 pr.

98.10
100.50
164.80
208.80 
208.80

93—
98.80

“ i S n r t y " -  ProPinaeyjne *os za
96.60

103—

29J.—

97.60

104—

płacą żądają
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —.—

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 96.75 97.75
„ obi.prop.,, 1889 za 100 zł 4 pr. 99—  99.90

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.............................. 93.60 94.60

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 84—  85.70
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —,— —

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 I. 41/, pr. —.— — .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ ” „ „ n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
los 50 lat 41/, pr.

:  :  :  ;; „ 60 l a t z a k W .
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ n 4 pr. los. 41 lat
„ n ii 4 pr. stare . .
„ „ . n ” 4 pr- za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 5H/« lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr- - -  ..........................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4*/a pr.

Bauku kr. losy 57‘/a 1. za 200 k. 4 pr.
Ittstro-węg- banku 40*/, lat los. 4 pr.

„ „ n 50 lat los. 4 pr.

97.30 98.30
266—  269—  
2 6 3 .-  264.50 
104—  - .
97.50 98.50

110— —— 
100.25 100.35

9 6 . -  96.50
96.40 96.90
97—  - ,
96—  - ,

101.25 102.25

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żcgl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl.par. po Hun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

a n n „ „ 1887 4 pr.
n „ n » „ n 18884pr.
,, „ „ .. „ „ 18914pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł- ■ • 
Kakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk......................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

102.3-5 ——

100.10 100.90
97— 93—

100.2-5 101.25
100.25 101.25

szeństwa

107.60 108.60
114.25 ___
100.10 101 —
100.— 101—
100— 101 —
100— 101—

90.75 91.75

98— 99—

108.40 109 A0
108.40 109.40
97.70 98.70

19.20 20.20
439— 443—
186— 189—

83— 84. —
74— 76—
72— 76—

190— 193—
56.10 57.10

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4’/a pr.
n „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
29—
73—

235.50
76.25

264—

żądają

80—  
237 50 
78.25 

274—

230—  250 .-

K . Akoye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 276—  278—  
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2503.— 2505.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 695-50 696.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 488—  488.50
Galie, banku hipot. 200 zł...................  553—  556—

„ dla hand. i przem. 200 zł. 340.— 350.—
Banku dla krajów koronnyeh 200 zł. 420.50 421.50

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1580—  1588—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 540—  541.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249.50 
Zivnosteńska banka 100 zł...................  257—  258—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 40a.— 408.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 3-55—  365—
Kolei półn. ces. Eerd. 1000 ri. mk. 5846—  5860—  
Kołoin. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— ——
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. ——  —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 568.— -571.— 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł........................—.— —.—
„ południowej 200 zł..........................  —.— —
„ węg. galic. I. 200 zł....................... 434—  436—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 877. — 879—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. . 725—  730.-- 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 875.— 885.— 
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. . 409.— 410.— 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1570—  1-580—
Sekodnicy 500 kor.................................. 1170—  1190—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków — ——  
Trifaii. tow. kop. węgla 7u zł. . . 401—  403.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków

117.
239.

95.
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . . .
Włoskie banki . . . .
Francuskie banki . . .
Szwajcarskie banki . ■

‘/» P1'-

25 
97 ‘/, 
32'/,

117
94.
95, 
95.

o
.07'/,

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski. • • . ■ ■ • • 11.30
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
2 0 -fran k o w k a.............................. 19.09
20-markówka 23.44
Rosyjski półimperyał. . . .  _  _
Nieinieekio banknoty za 100 marek 117.2-5 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94 15
B a b ie ..................... .......................... 2.52’/,

117.40
240.17'/,

95.47'/,

117.65
94.22'/,
95.15
95.15

11.33

19 ’l l
23.51

117 A0 
94.35 

2.53"/.
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Nro 4185.
Licytacye.

Arendierungs-Kundmachung. Obwieszczenie dostawy.
(5413)

Die A ren d ie ru n g s-Y er la n d lu n g  w ird  a b g e h a lte a  — R ozpraw a odbędzie s  ę Vadium poręczne

auf die Zeit
fur naehstehende Militii 

na następne wojskowe
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potrzeby zaopatrzenia fur -— za

. 1

fiir die Arendierungs-Station
monatlich — miesięcznie hartes weiches

Holz
miękkie

a m in der Station und im Amte na czas im Sommer 
w lecie

im W inter firn Sommer 
w zimie j w lecie

im Winter 
w zimie

Hol z 
twarde

d n i a w staeyi i urzędzie dla staeyi dzierżawnej
vom bis

kartes — twardego weiches - miękkiego drzewo drzewo

Brenholz — drzewa na opał
od do Gubikmeter — metrów knbicznrch n.roneu

a 4 23 kec a 282 kg . KOron

7.
Juli 1902 a1-4

Tarnów i cri Sp  w -i—» N tu Sandez — Nowy Sącz 1 1 co

h ur garnisonierende Truppon, Anstalten, Isolierte 
u ud Landwelłi--Kórper — Dia garnizonów wojska, 

_ nakładów, osób izo’ow. i obrony krajowej 300 10
lipca 1902 >

U*
TiOJb31-4

Tarnowie a> £ bo kkY coi—H r-\
g  i  ] s  ^ S OS

5  '36  -to A
ug

us
t 

■ 
rp

nia
 

19
C J5 95 O0 8

Juli 1902 

lipca 1902

p OT—i Krakau

Krakowie

o  w 1 . d ■—■ -+-* __m 03 Wadowice 16 O o — — 250 —

14.
OT—i NTi

im 
A

m
 

u. 
k. 

M
i 

M
ag

az
ii 

dz
ie 

c. 
za

op
at

i

Niepołomice CG g  
. Et

oyrH -g CO 2 7 --- — 25 —
1 a

Kęty 5 20 --- — 60 —

Besondere Bestim m ungen.
1. Zur Verhandlung werden nur schriftlic.be Anbote (Offerte) angenommen. Jeder der 

Yerhandlungs Oommission nicht hinliinglich bekannte Unternehmer hat iib r  seine .Fiibig- 
keit und das Ausreichen seines Yermiigens zur Uebernahme des Arendierungs-Geschiiftes 
ein nicLt iiber zwei Monate slt.es Soliditats und Leistungsfiihigkeit- Zeugnis beizubringen.

Zur Ausstellung solcber Zeugnisse sind rtieksiehtlich filier im Handelsregister proio- 
collierten Firmen die llandels und Gewerbekammern, in dereń Bezirken die Firmen ihre 
Niederlassung haben, berufen; far Geschafts Leute, die fceine protocollierte Firma fiihren, 
fertigen die nacb dem Wohnorte zustiindigen politisehen Behbrden ersten Instanz (k. k. 
Bezirks Hauptmannschaft — in Krakau, Oimiitz, Troppau und Bielitz der Stadt-Magistrat) 
Zeugnisse aus. . . . .

Behufs Erlangung des Soliditats- und Leistungs-Fakigkeits-Zeugnisses haben die Par- 
teien bei ihrer Handels- und Gewerbekammer, beziehungsweise^ bei der zuaiaadigen politi- 
schen Behorde unter Anschluss einer 1 K. Stempelmarke ein Gesuch beizubringen, iu wel- 
cbem der Zweek, fur welcken das Zeugniss benothigt wird, durch genaue und detaillierte 
Anfiihrung des angestrebten Arendierungsgeschaftes anzugeben ist.

Im Gesuehe ist auch der Tag der Yerhandlung anzugeben, und es ist weiters dis 
Bitte zu stellen, dass das erbeteae Zeugniss jenem Militiir-Yerpilegsmagazine ilbergeben resp. 
iibersendet werde, in dessen Amtslocale i aut obiger Tabelle die Ve.rhandlung abgehal- 
ten wi d.

Liber solch’ ein Gesuch wird dem BittstelUr von der Handels- und Gewerb.kammer 
bzw. von der politischen Behorde ein Bescheid ausgestellt, der dahin lautet, dass das an- 
gesuchte Soliditats- und Leistungsfiihigkeits Zeugniss auf amtlichem Wege an die vom Ge- 
suchsteller bezeichnete Behorde geleitet werden wird, und es ist vorliiutig dieser Bescheid 
dem Oilerte btizulegen. Es ist Pilicht des Oiferenten die Absenduug des Zeugnisses derart 
rechtzeitig einzuleiten, dass letzteres zuverlassig an dem, der Verhandlung vorangehendea 
Tage bei der mit der Durchfuhruug der Yerhandlung betrauten Behorde einlangen 
konne.

Die Folgen einer etwaigen Verspatung tragt in allen Fallen der Oiferent.
2. Die schriftlichen Oilerte haben an dem zur Verhandlung fur die betreffende S tt- 

tion ausgesetzten Tage langstens bis IG Uhr Yormittags bei der Yerhandlungs-Commission 
einzulangen.

Offerte jeder Art, welche mit Namen und Oomp. gefertigt sind, konnen nur dann 
beriicksich tig t werden, wenn namentlich augegeben ist, wer ais Oompagnon gemeint ist.

Nachtiiiglich, oder in telegrafischer Form einlangeade, oder an ein ktirzeres, ais ein 
Impegno von zwoif Tagen gebundene, endlieh Offerte, in welehen eine Yerringerung der 
vorsckriftsmassig zu leistenden Caution sich bedungen wird bhiben unbuucbsichtigt.

Kommen Correcturen im Offerte vor, so ist denseiben stets die Namensfertigung des 
Offerenten beizusetzen.

Sollte in  einem  Offerte der P reisansatz in  Ziffern yon jenem in  Buchstaben differieren 
So w ird der A nsatz in  Buchstaben ais der richtige aegesehen.

3. Das erlegte Yadium ist im Offerte genau zu specieticieren. Gemeinden, Producenten 
landwirtschaftliche Oorporationen sind rtieksiehtlich jen tr Leistungen, welche sie mit ihren 
eigenen Kraften, beziehungsweise Erzeugnissen zu bawinken im Staode sind, voin Vadium- 
und Caution-Erlage- befreit, und werden auf die yorstehend ausgeschriebene pachtweise Be- 
sorgung der Militiir-Verpflegung besonders aufmerksam gemacht.

4. Die Holzgattuug ist im Offerte genau zu bezeichnen. Offerte auf Mischholz sind 
nur ausnahmsweise dann zulassig, wenn der Ofterent den Perzentsatz der beigemischten 
fcinzelnen Holzsorten bestimmt angibt. .

5. Das zur Gebiir ais Hasem, Koch- und iieiz-bervice entfallende Brennholz wird in 
der Begel am 1. und am 15. jeden Morates im Yorhinein gefasst.

Die Abgabe hat in den Arendierungs-Stationen staltzutinden.
6. Das Brennholz ist in allen Stationen von d«n betreffenden Arendatoren des fassen- 

den Parteien in ihre Ubicationen zuzuftihren. — Dem Offerenten ist es freigestellt, den 
Fuhrlohn in den Preis des Artikels einzubeziehen, oder per Cubicmeter separat zu bedin- 
gen. — Ist der Fuhilohn nieht separat bedungen, so wird angenommen, dass derseibe in 
dem Holzpreise mitinbegriffen ist, und es wird hiernach auch das beziigliche Anbot beur-
iheilt werden. „  ....

7. Die Offerenten yerzichten beziigiicn der itrklarung der Heeres-Verwaliung iiber die 
Anuahme ihres Offertes auf die Einbaltung der im §. 862 des a. b. G. B. dann in den 
Artikeln 318 und 319 der ósterr. Handes Gesetzes fttr die Erkliirung der Annahme eines 
Versprecbens oder Anboten festgesetzten Fristen.

8 Fiir die Verhandlung gelten die Bestiuimungen des ilmtlich in je zwei gleich lau- 
tenden Partien ausgefertigten Bedinngnishefces vom 15. Juni 1902 welches jeden Tag 
Wiihrend der gewohnlicken Amtsstunden bei der Verptiegs-Magazinen in Krakau und T ar­
nów eingesehen werden kann. Absehr ften dieses Bedingnissheftes hegen bei siimmtlichen 
^ezirksbehorden, dann bei den landwirtscnaffjichen Haupt (Landes) Vereinen zur Einsicht 
auf! Dieses Bedingnisheft enthalt im §. 19 die Zahlungsmodalitaten hiernach erfolgt die 
Bezahlung in der Kegel irn Wege _ der Postsparcasse.

Bei den yorbezeichneten zwei Yerpnegs niagazinen konnen auch die yorgeschriebenen 
Bedingnisshefte gegen Erlag ,von 56 Hellern, lerner vorgedructe Blankette zu Offerten unent- 
geltlich bezogen werden, worauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam gemacht wer­
ben, ais jedes Offert unbedmgt nach dem unttn bęjgelugten Formulare yerfasst sein soli.

9 Jeder Offerent ist an die Einhaltuog der irn dem Bedingnisshefte vom 15. Jum 
1902 enthaltenen Bedingungen sehon mit der Einbringung des Offertes gebunden und hat 
im Ofierte ausdrticklich zu erklaren, dass er sich aen Bedingungen des Arendieruugs-Be- 
d ingnissheftes unterwirft.

Krakau, am 25. Juni 1902.
Yon  der Intcudanz 1* Corpg.

„Gazeta Lwowska" Nr. 146 z ónia 28, czerwca 1902.

Poszczególne postanowienia.
1. Do rozprawy przyjęte bgdą, tylko pisemne oferty. Przedsiębiorca, komisji rozpraw 

dostatecznie nieznany, dołączy świadectwo swej rzetelności i możności dostawy na dzierża­
wę, datowana nie później jak na dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia

D i wystawienia takich świadectw, w rejestrze handlowym protokołowanych firm, sa 
upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy mają swoją siedzibę. 0- 
sobom trudniącym się interesami handlowo - przemysłowemi, a niemaiącym protokołowanej 
firmy, wystawią świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze polityczne pier­
wszej instancji (c. k. Starostwa powiatowe — w Krakowie, Ołomuńcu. Opawie i Bielsku 
magistrat miasta).

Aby rzeczone świadectwo rzetelności i możności dostawy otrzymać, wniosą strony do 
swoich Izb handlowych i przemysłowych, a względnie do politycznej władzy powiatowej 
przy załączeniu marki stemplowej na 1 koronę podanie, w którem ma być podany cel, na 
jakie ono potrzebne a to przez dokładne wymienienie rzeczy wydzierżawić się mającej.

W podaniu ma być wymieniony dzień rozprawy z prośbą, aby świadectwo to do tego 
magazynu prowiantowego przesłane było, w którym na ten artykuł rozprawa się odbywa.

Na podanie takie wyda proszącemu Izba hmdlowa i przemysłowa a względnie polity­
czna władza powiatowa rezolucyę, opiewającą, że żądane świadectwo w drodze urzędowej do 
władzy przez podającego wskazanej, przesłanem zostanie i rezolucyę tę należy dołączyć do 
oferty. Jest zatem rzeczą oferenta postarać się o przesłanie w swoim czasie tego świade­
ctwa i żeby ono najpewniej na dzień przed rozprawą do urzędu rozprawę przeprowadza­
jącego nadeszło.

Następstwo za opóźnienie przesłania ponosi oferent.

2. Pisemne oferty dla dotyczącej staeyi mają być oddane komisyi rozpraw w dniu 
prz- znaczonym do rozprawy najpóźniej do godziny 10-tej przed południem.

Oferty każdego rodzaju na spółkę opiewające, wtenczas uwzględnionemi zostaną, jeżeli 
imiennie, podanem będzie, kogo pod tern imieniem się rozumie.

Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, obowiązujący na 
krótszy, j<ik 12-dniowy termin, wreszcie oferty, w których jest zawarunkowane zmniejsze­
nie przepisanej kaucyi, będą również usunięte.

Jeżeli zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta.

oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą za
ą literami.

3. Złożone poręczne ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy, producen- 
i towarzystwa gospodarcze zwalnia się  ̂od złożenia poręcznego i kaucyi względem tych

dostaw, jakie własnemi produktami pokonać mogą, zwracając przytem ich uwagę na powy­
żej rozpisane dzierżawne przysposobienie zaopatrzenia wojska.

4. Gatunek drzew'a ma być w ofercie dokładnie oznaczonym. Oferty na drzewo mie­
szane, są wyjątkowo wtedy dopuszczalne, gdy oferent dokładnie w procentach wymieni
ilość domieszki pojedynczych gatunków drzewa.

5. Drzewo opałowe, przypadające jako należytość opału dla koszar i do gotowania, 
będzie w zasadzie 1 go i 15-go każdego miesiąca z góry pobierane.

Dostawa ma się odbyć w stacyi dzierżawnej.

6. Drzewo opałowe ma być we wszystkich stacjach dostawione przez dotyczących 
dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania — Zostawia sie do 
woli oferenta doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo też umówić się oddzielnie 
za przewiezienie od metra kubicznego. Jeżeli zapłata przewiezienia me jest oddzielnie 
wymienioną, wtedy uważa się, że została ona załączoną do ceny drzewa i według tego oce­
nioną będzie także dotycząca oferta.

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego i artykułu 
318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub 
oferty.

8 . Do rozprawy rzeczonej służą postanowienia zawarte w zeszycie warunkowym z 15. 
czerwca 1902 sporządzonym wr dwóch równobrzmiącyck egzemplarzach, które w zwykłych 
godzinach urzędowych w magazynach prowiantowych w Krakowie i w Tarnowie przejrzeć 
można OdpDy zeszytu warunkowego wyłożone są we wszystkich władzach powiatowych 
jak i w Towarzystwach gospodarczych do przejrzenia. Zeszyt ten zawiera w §. 19 sposób 
zapłaty, i według tego takowa nastąpi zapomocą pocztowej kasy oszczędności.

W wymienionych dwóch magazynach potrzeb wojskowych mogą być także wydane 
przepisane zeszyte warunkowe za złożeniem 56 hellerow, następnie bezpłatnie, drukowane 
blankiety na oferty, na co tembardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta 
ma być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ui

W razie różnicy cen 
ważne te, które oznaczone

IOW

9. Równocześnie z wniesieniem oferty jest każdy olereat obowiązanym dotrzymać po­
stanowią zawarte w zeszycie warunków sprzedaży z dnia 15. czerwca i i  ofereie wyraźnie 
nadmienić, ze się poddaje obowiązkom w zeszycie warunkowym wymienionym.

Kraków, dnia 15. czerwca 1902.

Ł lutend&tury c. i t .  i-go  korpusu.



1 Krone ;
Eyentuell Stampiglie O f f e r t S  -  F O r U I t t l a r B .

des Offerenten
Stempel Q  F  F  E  R  T.

Ich | Gefertigt.er orklare hiemit, infolge Kundmachung Nr. 4185 vom 15. Juni 1901 fttr die Arendieiungs - S ta tio n ................................................................................................
1 Kubik-Meter hartes Brennnolz 1 ungeschwemmt f 428 Kg. \  zn . . Kronen h. Sage! ........................................................... Kronen . . . .  Heller
1 Kubik-Meter weiches Brenholz J a \  282 Kg. J zu . . Kronen h. S a g e ! ........................................................... Kronen . . . .  Heller
Auf die Zeit vom 1. September 1902 bis 81. August 1908 abgeben und fur dieses mit dem beiliegenden Vadium von . . . .  Kronen bestehend in . sowie
mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglicnen Vermógen haften zu wollen. Ich erklare, dss ich mich den Bedingungen des Arendierungs-Bedingnisscheftes atto 15. Juni 1902 
unterwerfe.

Perner yerpflichte ich mich, im Palie ich Ersteher bleiben sollte, langstcns binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener amtlieher Verstandigung das Vs.dium auf die 10 
procentige Caution zu erganzen, und raume, wenn ich dieses unterliesse, dei Heeres-Verwaltung das Becht ein, diese Erganzung selbst durch Rtlckbehalt des Arend.ierungs-Verdienstes 
durchzufiihreE.

Laut beiligenden Bescheides der . . . .  zu . . . .      . wird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits - Zeugnis direct
dem k. und k. Militar-Verpflegs Magazine in . tlbermittelt werden.

Unterschrift (Vor und Zuname) des Offerenten 
wohnhaft i n .............................................

Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite desriłouverts beizufiigen:
Offert infolge Kundmachung yona 15. Juni 1902 ku  der Y e rh a n d lu n g ......................................... ten Juni 1902.

Liuy iauyo.
L. 88.457. (5348 3— 3)

OBWIESZCZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli konserwacyjnych na drodze strate­
gicznej Dolina-Wyszków w stryjskim okręgu 
budowniczym w latach 1902, 1903 i 1904 
odbędzie się dniaj 14. lipca 1902 w c.k. Sta­
rostwie w Stryju licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli y/konać się 
mająeycn w toku  1902 wynoszą,: w sekeyi 
Wełdzirz 56C0 kor. 54 hal.

Warunki przedsiębiorstwa jakoto kosztorys 
sumaryczny, wykaz cen jednostkowych, ogólne 
i szczegółowe warunki buaowy i plany przejrzane 
być mogą, w godzinach urzędowych w wymie­
nionym e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 0/„ kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
W cin miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadzwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
micyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś pu terminie licytacyinie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. czerwca 1902.

L. cz. E. 227/01 (10) (5375 3—3)
Dnia 14. lipca 1902 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, biu­
ro Nr. 8 w Muszynie, odbędzie się licytaeya 
1/9 części posiadłości Iwh. 30 ks. gr. gin. 
Zubrzyk, dłużnika Łukasza Owsińskiego wła­
snej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1216 kor., przyna­
leżności t. j. 6 fur nawozu na 18 krr.

Najniższa oferta wynosi 822 kor., wa­
dyum 123 kor. 40 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tym 
sądzie, biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-ć 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiaiowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 30. maja 1902.

L. 68.280. (5437 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu 
dowli wodnych regulacyjnych na Skawie pod 
Graboszycami i Grodziskiem odbędzie się dnia 
15. lipca 1902 w c. k. Starostwie w Wado 
wicach o godzinie 12 w południe publiczna 
licytaeya ofertowa.

Koszta budowy wynoszą 34 515 kor.
Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­

stkowe przejprzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Starostwie gdzie 
także do godziny 12 w południe wyżej ozna­
czonego dnia wnoszone być mają oferty spo 
rządzone według podanego wzoru a zao­
patrzone marką stemplową na 1 koronę i wa­
dyum wynoszące- dla każdej sekeyi 1700 ko­
ron z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
cyframi i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie albo nie zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Wzór oferty.

O F E R T A  
mocą, której niżej podpisany obowiązuje się 
wykonać budowle wodDe regulacyjne na Ska­
wie pod Graboszycami i Grodziskiem za opu­
stem .......................... s ło w n ie ..............................
procentów z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegolwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum składam , ...........................
(Data)

(Imię i nazwisko oferenta).

L. cz E. 538/2 (3) (5432 1 - 3 )
Na żądanie Kasy Zaliczkowej i oszczę­

dności w Rudniku, odbędzie się dnia 30. lipca 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Nlsku, li- 
cytacya realności Iwh. 166 gm. Stróża.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 650 kor.

Najniższa cena wynosi 433 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawda, w obec których niniejsza 
licytaeya byh>by niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszdsenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być j'nż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teinuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 17. ezerwea 1902.

L. cz. E. 543/3 (7) (5424)
Dnia 21. lipea 1902 o godz. 9 przed

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 odbędzie się licytaeya realności 
objętych whl. 275, 628 i 629 ks. gr. gm. 
Dora, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione wraz z przycależoościami,
a) realność wibl. 275 gm. Dora na 1200 kor ,
b) realność whl. 628 gm. Dora na 3400 kor.,
c) realność whl 680 gm. Dora na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi. Itl a) 800 kor.,
ad b) 2266 kor. 67 hal., Ł,d c) 666 kor 67 
hal., poniżaj tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszSieaia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego dostępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszaają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie* wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 12. czerwca 1902.

L. cz. E. 731/2 (2) (5430)
Dnia 20. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. II. licy- 
taeya połowy realności wh. 1117 gm. Na­
dworna, Sary Elster własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na: grunta 1389 k o r , 
budynki 716 kor.

Najniższa cena wynosi 1403 kor. 32 hal., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach i ego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. 8ąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 19. czerwca 19i‘2.

L. cz. E. 155,2 (4) (5425)
Na żądanie Ckany Miinzer, odbędzie się 

dnia 8. lipca 1902 o godz. 12 w południe 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
■39, licytaeya realności objętej whl. 325 gm 
Manastersko.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 678 kor.

Najniższa ceca wynosi 452 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
uizej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 11. kwietnia 1902.

L. cz. E. 414/2 (6) (5426)
Na żądanie Izy Sekerzera, odbędzie się 

dnia 10. ftp ca 1902 o godz. 8 przed połu­
dniem w sądzie niż j wymienionym, w biurze 
Nr. 39, licytaeya I.) realności objętej whl. 
5 gm. Szeszory, II ) połowy realności objętej 
whl. 302 tejże gminy spadkobierców Iwana 
Sokoluk-i własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad I.) na 440kor., ad I I )  na 232 
koron.

Najniższa cena wynosi ad 1.) 293 kor. 
34 hal., ad I I ) 154 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do smnej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, doia 10. kwietnia 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 1/2 (1) (5392 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Saula Lindnera zarejestrowanego

pod firmą Saul Lidner dzierżawca browaru 
parowego i destylarni spirytusu w Pasiecznej.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Sokala za: 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dra Wło­
dzimierza Jurkiewicza adw. w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 22. lipca 
1902 o godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 2 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy masy lub zamianowt nia innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do n iih  spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie do dnia 30. sierpnia 1902 a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 4. września 
1902 godz. 10 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustam wili 
dla nich porządek.

W erzyeieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
sło przez ponowne zwołanie ogołu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wybór m inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazom do postępowanie ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta­
nisławowi lub w pobliżu Stanisławowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego: w przeciw­
nym bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oadz'ał IV.
Stanisławów, dnia 23. czerwca 1902.

L. cz. S. 4/2 (2) (5442 1—3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Samborze ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku Benia Zwangsheima nieprokołowaago 
kupca w Drohobyczu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c kr. Radcę Sądu krajoAego i kierownika c. k. 
sądu powiatowego p. Michała Panescha w 
Drohobyczu, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy p. dra Dawida F a !ka adw. w Drohobyczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16. maja 1902
0 godzinie 9 przed pftkiAniein (w c. k. sądzie 
powiat, w Drohobyczu), przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wyaziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jakc wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Drohobyczu najdalej do dnia 15. lipca 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 8. 
sierpnia 1902 o godz. 11 przed południom w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jat; i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli
1 badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas
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urzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Drohobyczu lub w pobliżu tegoż mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnina dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 2. maja 1902.

L. cz. S. 5/2 (1 i 2) (5443 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Samborze ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Moj­
żesza Zwangheima nieprotokołowanego kupca 
w Drohobyczu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Eadcę i kierownika Sądu powiatowego 
w Drohobyczu pana Michała Panescha zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana dra 
Maurycego Frankla adwokat', w Drohobyczu

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16. maja 
1902 godzina 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyezu przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w 
Drohobyczu najdalej do dnia 15. lipca 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień
8. sierpnia 1902 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym w biurze korni 
sarza konkursowego wyznaczonej, polikwido­
wali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególuym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w Dro­
hobyczu lub w pobliżu tegoż mają wymię 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 3. maja 1902.

Konkursa.
(5350 3 - 3 )

K O N K U R S .
Celem obsadzenia posady rabina 

w drohobyckiej gminie wyzn. izrael. 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Do obowiązków rabina na eży także 
udzielanie nauki religii w tut, gim na­
zjum  w ię-yku polskim. Z posadą tą 
połączona jest stała płaca roczna w 
kwocie B000 kor. z ernolumentami 

Kandydaci muszą oprócn wiado­
mości talmudyczno-rabinackich wykazać 
tzkże ogólne wykształczenie po myśli 
§. 11 ustaw y z dnia 21- marca 1890 
(Dz p. p. Ń r. 57.) i rozp Minister, 
z 7. czerwca 1892 (Dz. u. kraj. Nr 
47). Podania należycie udokumentowa­
ne należy wnieść najdalej do końca 
sierpnia b. r.

Przełożony gminy wyzn. izrael.
E l i a s z  F e  u e r  s t e i n .

17.239/2. (5416 2 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady rewizora by- 
i dla III- okręgu tutejszego powiatu w

siedzibę w Żabnie rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Kandydaci na tę posadę, z którą połą­
czone są pobory służbowe: tytułem płacy 
600 kor., ryczałtu na koszta podróży 259 
kor. 46 hal. i na wydatki kancelaryjne 24 
kor., winni wnieść należycie udoknmentowane 
podania do tutejszego e. k. Staro dwa najda­
lej do końca lipca b. r. zaopatrzone;

a) w metrykę urodzenia,
b) świadectwo moralności,
c) świadectwo odbytych nauk, oraz
d) dokładny opis dotyczasowego zajęcia 

wraz z dotyczącymi dokumentami.
0. k. Starostwo.

Dąbrowa, dnia 18. czerwca 1902.

L. 1168/902 (5415 2 - 3 )
k o n k u r s .

Na posadę sekretarza gminnego 
oraz rachm istrza (kontrolora) w No­
wym Targu, do której przywiązaną jest 
płaca rocznych 1600 kor.

Kandydat musi posiadać przepisa­
ną przez Wydział krajowy kwalifikację 
na tę posadę.

Podania wnosić należy do Zwierz­
chności miasta do 15. lipca 1002.

Zw ierzchność gm inna.
Nowy Targ, dnia 23. czerwca 1902.

L. 940. (5414 2—3)
K O N K U R S .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na o- 
próżnioną posadę pedela dla Wy izialu praw­
niczego i takąż posadę dla Wydziału lekar­
skiego w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie

Z każdą z tych obu posad połączona 
jest płaca IV. klasy sług państwowych, a 
mianowicie płaca roczna 8 () kor., dodatek 
aktywalny 240 kor. roczDie i ubranie rządowe 
in natura, względnie relutum za t-kowe 60 
kor. rocz ie.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 
L. 60 Dz. p. pr. dla kwalifikowanych pod­
oficerów c i k. armii winni udowodnić, że 
są obywatelami królestw i krajów reprezento­
wanych w Radzie państwa, niemniej wykazać 
wiek, stan, dotychczasowe zatrudnienie i u- 
zdolnienie fizyczne, dalej że piszą pięknie, 
kaligraficznie i ortograficznie i po polsku i 
po niemiecku.

Własnoręcznie pisane podania należy 
wnieść najdalej do dnia 15. lipca 1902 do 
c. k Senatu Akademickiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, a jeżeli kom pe­
tent zostaje w służbie publicznej, to uczynić 
to powinien za pośrednictwem przełożonej 
władzy. Tylko w braku podoficerów posiada­
jących certyfikat i wymagane kwalifikacje u- 
względnieni być mogą i inni kandydaci.

Kraków, dnia 25. czerwca 1902.

Wyroki prasowe.
U. Hp. 206/2 (2) (5438)

o r o  J to m E H e  i
B Uienn Ero BejmuecTsa If ie a p a !
U- k. C ją  KpaeBwfi flfla cnpaB icapnnx 

y JlbBOBi pimHB Ha niflCTasi §§. 4 8 ) i 493 
3aK nap. i §. 37 3aK npac., igo 3MicTapTH- 
KyniB yMim,ennx b uhcju 12 naconncn: 
„UpoMa^cKHH F o jioc  3a uepseHŁ 1902 ni a  
Hannceio: l j  „PeBOJuoiin y  ./IbbobR b ycry- 
nax Bifl cjub „Tysapn ry jram *  ąo „po6y- 
noro juoaj “ Bi,o, cjub ,,11(0 3aMici'B hohth“ 
A o » DaiUTa.jiicinuHHM" Bi a  cjub „II(o, rro 
Tenep aihjio" a° nMopzuB“ bIa cjob „Fyaa- 
pn no3jii3ajm“ A() nHa aeiuno - b!a caiB 
„cńaKTOM AOKa3aH0M'‘ a°  „nepBHH J902“ 
bia c^ib „CnonujiH b sum ni ił n o ra  j i  a° 
„ 6e3CjiiABJou ni/i, cjiIb „Bce hobR ao „ K pa­
mp! 6yAyuHHHH“. 2 ; „KpoB jurnie ckhx acepTB 
b napjiaMeHii“ b ycryni siA cjub „b cupa- 
m “ A° «y JTbboeR, 3) „TaynoTa nu Jntfi- 
AagTBa" B ycTyni bia caiB „II(ojk MC3ice“ 
AO „Ha HOBi a p wara", MicTHTb b  co6i 3HaMe-
Ha npoBHHH 3 §§. 300, 302, 305 3. js. i ap i. 
1YU lT '-  3 1?' r PyAHa 1802 U. 8 a  3 A-
3 l o b  o  i  n p o T o  ycn p a B eA J iB B jieH a  e c T b  3a-  
p n A aceH a n e p e 3  n;. u . IIp o ic y p a T O p a  AeP®:a“ 
B H oro KOHcjiicKaTa c e l  n a c o n n c a .

B HacjiiAOK T o r o  p im eH H  s ó o p o n e n e  
ecT b  Aa *K*iiie n ra p eH e  t i k  a p T H ity jiiB , a  
3aopaH B H  H aiw iaA  Mae óyT ir 3Ham,eHHH.

ŁB̂ Bi AHn 24. nepBHH 1902.

(5439)U. Pr. 205/2 (2)
orojioniEiie.

B lMeHa Ero BejinuecrBa I('icapH!
k . CyA KpasBHH ajIH cnpaB Kap-

hhx y ńfbBoui pimHB Ha niACTani §§. 489
i 493 3aK. Kap. i §. 37 3a,K. npac., m,0
3MicT apTHKyjiy yMirpeHoro b uncjii 124 na- 
conHcn „rajiHnaHHH" 3 a hh 1®- uepBHH 
1902 Ma Hannceio „OoManuipKii b  pacasR 
b nannci i ycTynas BiA nonar K y a °  GJń B 
„BacBAH b c j i .“ i bIa c jiib  „3 Toro b h a h o “

AO „p o3yM H in  i e 3y i i ’n “ , MicTHT b  c o 6 i  3Ha- 
M eHa HpoBHHH 3 §. 302 s k. i n p o T o  ycnpa- 
BeAJiHBJieHa ecTb sapHA^eHa nepc3 n;. k .  
IIpoKypaTOpa AGlj5KanHoro KomjiicKaTa cei 
naconncH.

B HacjiiAOK T o r o  p i m e n a  3Ó op oH en e  
ecTb Aa.ibme m n p e H e  T o r o  a p T H K y .iy  a 3a- 
ópaH H H  H a iw ia g  Mae óyT H  3HHrpeHHH.

JlbBiB, ahh  24 nepBHa 1902.

31. 141. [5318]
f. f. DbcrlonbeSijeriĄt fur 5Eirol 

uub 31oralberg Ijat mit ber ©rfenntniffe hom
14. guni 1902 D 32/2/1, bie SBeiterucrhceitung 
ber 91r. 643 ber 3 ehfdjrift: „I[ Popolo“ nom 
7 gum  1903 wegen ber ©telle oon „Gli 
scienziati" btó „numero di persone“ beg 2lr= 
tilelS: „Pellagra e militarismo“ uadj §. 302 
©t. @. oerboten-

® a £  f. L ®rei2= al§  ^kefjgericffi in 
Srient £>at mit bem erfeuntniffe oom 16. guni 
1902, $ r .  26/2, bie SBeiterherbreitung ber bei 
®. Jticorbi in DJłaifanb oljne gahreSjaljl er» 
fdjtenenen ®rudfd)hft: „Ino di Garibaldi",
©ebidjt beS S. ajlercoutini, ructdje^ mit ben 
SBorteu „Si scopron le tombe“ beginut uub 
mit bem Śłefraitt „Va fuori ecc “ nad) §. 65 
lit . a ©t. @. uerboteu.

®a§ t  f. SreiS* ató ^rehgcrtćbt in
Seitmerifc hat mit bem ®rfc»»tniffe nom 18 
guni 1902, ąjt. 38/2, bie SBciternerbreitung ber 
3tr. 64 ber 3 cit{c£)rift: „©eutj^c ifiolfgmadit" 
nom 13. guni 1902 wegen beS SIrtifete: „9iodi= 
mai ipater Jfubolpl)" nad) §. 303 ©t. oer= 
boten.__________ __________

31. 142. [5346]
5Dag f. 1. £anbcg= alg ^re^geri^t in

Sirieft l)at mit bem erfeuntniffe Dom 19. guni 
1902, ipr. IX. 149/2, bie SBetterherbrcitung ber 
9łr. 49 ber 3 ehfdjrift: „Eva“ ddo. (Senua, 1 
guni 19o2 nad) §§. 122 a unb 802 ©t. @. 
herboten.

t  i  2aubeg= alg ^re^gerićEjt in
Sirieft l)at mit bem erfeuntniffe nom 19. guni 
1902, $ r . IX. 152/2, bie łfieiterherbreitnug ber 
9łr. 25 ber 3citfd)rift: „L’Asino“ ddo. fiiout,
15. guni 1902 nadj §§. 302 unb 303 ©t. ©. 
nerboten.__________________

®a§ f. f. ^reig-i alg $rcBgertd)t in 
93.»2eipa fjat mit bem erfeuntniffe nom 18. 
guni 1902, ^jr. 13/2, bie SUherteroerbreitung
ber im ©elbftoerlage beg ©ottfrieb ©djWarą iit 
^eibelberg erfdjienenen, bei Sluguff 9teidjert tn 
2eonbcrg gebrudten Srofchure; „T)ag Śanner 
ber greif)eit", 2)łonatśfd)rtft non ©ottfrieb 
©djwarj, 7. galjrgang, 77. uub 78. §eft, 9Kai 
unb guni 1902 „®er ijSapft Seo XIII. nor 
bem 3ftd)terftul)l (Sbjrifti"; beg bei Sfnguft 9łet^ 
djert in Seoubcrg gebrudten Śeftefijettelg 
btefer ®rucf|d)rift iu ben SBorten non „fyiilylft 
bu bie sh’otf)" bi” „ben @rłfein ber jUfcnfdjljeit" 
nad) §. 303 ©t. ©. nerboten.

Kuratele.
L, cz. P. 376 1 (7) (5250 3 - 3 )

Iwan Plunt Mikołajków z Drohobycza 
uznany marnotrowcą.

Kuratorem Teofil Krajezyk z Drohobycza. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, dnia 22. lutego 1902.

L. cz. L. 5/2 (2) (5254 3 — 3)
Nad Michałem Karpowiczem umysłowo 

chorym zawieszoDą została kuratela, kuratorem 
jest Jan Urbański z Mikuliniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Mikulińce, dnia 16. kwietnia 1.902.

L. cz. P. 142/2 (3) (5291 3 - 3 )
Teresa Kędzia z Rudy uznana umysło­

wo chorą, kuratorem ustanowiono Antoniego 
Kędzię z Rudy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Kamionka str., dnia 17. maja 1902.

L. cz. P. 57/2 (6) (5367 3 - 3 )
Katarzyna Fedunowicz z Jasienowa gór­

nego uznana umysłowo niedołężną. Kuratorem 
ustanowiono Romana Michąjluka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabie, dnia 3. maja 1902.

L. cz. P. 32/2 (6) , _ (5366 3—3)
Michał Janiszewski z Żabiego Zelene 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Jurka Hry- 

maluka.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Żabie, dnia 5. marca 1902.

Ł. cz. P. 51/2 (1) (5356 3— 3)
Józef Kropielnicki, syn Mikołaja z Jagiel- 

nicy uznany marnotrawcą, kuratorem Antoni 
Kropielnicki z Salówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, 6. marca 1902.

L. cz. L. 18/2 (1) (5361 3—3)
Wojciecha Gałuszkę z Rajska uznano za 

głupkowatego, a kuratorem jego Jana Gaweł- 
ka z Rajska ustanowiono

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. P. 89/2 (1) (5298 3—3)
Pawła Huszczaka, syna Dmytra z Ma- 

coszyna uznano marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiono Wasyla Stupnickiego z Macoszyna. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 23. maja 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz T. 25/2 (1) (5196 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 
w Krakowie zarządzając na prośbę Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
i ks. Konstantego Fedewa postępowanie celem 
umorzenia rzekomo zaginionej policy, wysta­
wionej przez Dyrekeyę Towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń w Krakowie na imię i na­
zwisko księdza Konstmtego Fadewa opatrzo­
nej Nr. 57.633, opiewającej na kapitał 4000 
koron płatny w dniu l 6 . września 1916 do 
rąk samego zabezpieczonego ks. Konstantego 
Fedewa. lub też natychmiast w razie wcze­
śniejszej jego śmierci do rąk okaziciela policy, 
zawiadamia każdego, komu na tem zależeć 
może, że powyżej wzmiankowana polica po u- 
pływie 1 roku, 6 tygodni i trzech dni, licząc 
od ostatniego ogłoszenia tego edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej na ponowne żądanie proszą­
cych za umorzoną uznaną zostanie, jeżeli w 
przeciągu tego czasu nikt żadoych praw do 
tej policy nie zgłosi w tut. c. k. sądzie.

Kraków, dnia 23. maja 1902.

L. cz. IV. 416/97 (4) (5283 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

podaje do wiadomości, że dnia 5. lutego 
1897 zmarł w Korolówce Icek Dodyk bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
ezy i które osoby mają prawo do spadku 
pozostałego, przeto wzywa wszystkich, któ- 
izyby zamierzali z jaKiegokolwiekbądź tytułu 
rościć sobie prawo do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku iicząc od daty tego edyktu
0 swych prawach sądowi, wykazali tytuł pra­
wny dziedziczenia i złożyli oświadczenia do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie za­
kreślonego czasokresu zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony tylko z tymi, którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą oświad­
czenia i im też zostanie w miarę wykazania 
praw przyznany spadek, dla którego ustanawia 
się kuratorem p. adw. dr. Komerinera w Bor­
szczowie.

W braku wykazania praw spadkowych
1 złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako spadek bezdzie- 
dziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 10. sierpnia 1901.

L cz. Dz. hip. 839/2 (5327 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Stryju w spra­

wie Jędrzeja i Mikołaja Krawców, właścicieli 
dóbr Rolów cz V. przez adw. dr. Tadeusza 
Skałkowskiego we Lwowie wykreślenie preno- 
tacyi poz. 8 karty O. whl 113 prawa sześcio­
letniej dzierżawy od 1. kwietnia 1871 do 1. 
kwietnia 1877 połowy części rzeczonych dóbr, 
przedtem Pauliny z Hemgów Jakubowskiej 
własnej, na rzecz Karola Jakubowskiego, na 
podstawie kontraktu dzierżawy z dnia 23. 
maja L871 uskutecznionej, ustanawia kurato­
rem dr. Józefa Bylinę, adw. kraj. w Stryju 
dla nieznanego z życia i miejsca pobytu Ka­
rola Jak ubowskiego z poleceniem, by, tegoż 
tak długo na jego koszt i niebezpieczeństwo 
zastępywał, aż sam czynnie wystąpi lub wy­
mieni swego pełnomocnika.

Stryj, dnia 9. czerwca 1902.

L. cz. A. 112/2 P. 32/2 (3) (5297 3 -
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie poda 

do wiadomości, że dnia 2 maja 1897 w Zb 
rowie zmarł Tobiasz Byk nie pozostawiws 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomof 
czy î komu przysługują prawa do spadku 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby jak 
kolw ek bądź prawa sobie rościli sobie 
spadku, aby w ciągu roku licząc od dnia 
głoszenia edyktu o swych prawach sądo 
donieśli, wykazali tytuł dziedziczenia i dek] 
racyę do spadku złożyli, gdyż w przeciwny 
razie rozprawa spadkowa przeprowadzoną i
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stanie z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi­
czenia i wniosą oświadczenia im też zostanio 
w miarę wykazania praw przyznany spadek, 
dla którego kuratorem ustanawia się dr. Na- 
glera, adw. w Zborowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
lub też złożenia oświadczeń do spadku w u- 
stanowionym czasokresie przypadnie spadek 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny.

Zborów, dnia 16. marca 1902.

fertigten Gerichte zu erscheinen oder es auf 
andere Weise in Kenntnis ihres Lebens zu 
setzen.

Das Gericht wird nach dem 10. Juni 
1908 auf neuerliches Ansuchen iiber die To- 
deserklarung entscheiden.

K. k. Landesgericht in 0. E. S.
Abtheilung VII.

Lemberg, am 81. Mai 1902.

L. cz. IV. 82/80 (7) (5296 3—3)
W sprawie spadkowej po Maryi 1 o. 

Grzebieniak, 2 o Rudzik zawiaaamia się nie­
wiadomą z pobytu Rozalię Grzebieniak, że 
kuratorem dla niej ustanawia się Michała Rudzi­
ka z Dąbrówki i temuż w jej imieniu dorę­
cza się rezolucyę do działu spadkowego się 
odnoszącą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 12. marca 1902.

L. cz. T. IV. 13/2 (1) (5328 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa edyktalnie nievfiadomego posiadacza za­
ginionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Tarnowa Nr 79.857 na 50 
kor. opi-wającej, na imię Majera Lnhtingera 
wystawionej, aby ją w przeciągu sześciu mie­
sięcy sądowi przedłożył i prawa swe wyka­
zał, gdyż inaczej książeczka ta za umorzoną 
będzie uznaną.

Oddział IV., dnia 1. czerwca 1903.

L. cz. T. 8/2 (2) (5329 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża niniejszem postępowanie względem 
uznania za umorzoną zaginionej książeczki 
wkładkowi j powiatowej kasy oszczędności w 
Myślenicach Nr 2518 na kwotę 1600 koron 
opiewającej, a na imię Katarzyny Twardow­
skiej wystawionej i wzywa każdego, ktoby 
powyższą książeczkę posiadał, aby takową tu­
tejszemu sądowi w kresie sześciomiesięcznym 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w Gazecie Lwowskiej okazał, po bez­
skutecznym bowiem upływie tego terminu 
książeczka ta na ponowne żądanie proszącej 
za umorzoną uznaną zostanie.

Wadowice, dnia 9. czerwca 1902.

L. cz. A. 159,00 (7) (5360 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do wiadomości, że Mendel Nagler Judy 
zmarł dnia 10. lutego 1899 w Żukowie bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia/

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spuścizny, wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie praw* do spadku, aby donieśli 
w przeAąau roku licząc od daty tego edyktu
0 swych prawach sądowi, wykazali tytuł 
prawny dziedziczenia i złożyli oświadczenie 
do spadku, gdyż po bezskutecznym upływie 
nakreślonego czasokresu zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ty lk j z tymi, któ­
rzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenia i im też zostanie w miarę wy 
konania praw przyznanym spadek, dla któ­
rego ustanawia się kuratorem c. k. notaryu- 
sza p. Józefa Górnickiego w Obertynie.

W braku wykazania praw spadkowych
1 złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
częśó dziedzictwa względnie całe dziedzictwo, 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
•spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Obertyu, dnia 27. kwietnia 1902.

Zi T. 23/2 (1) (5186 3—8)
Im Jahre 1857 verliess Franz Karl 2 

N. Pleier nach Sibersgrun iii Bobmen zustiin 
dig zuletzt beim Grafen Jabłonowski in Lem­
berg bedienstet sammt seiner Gemahlin Fran- 
zi/ka und semen zwei mmderjakrigen Kindera 
Franz und Martin die Stadt Lemberg begab 
sich muthmasslich nach Brzeżany in Galizien, 
welcher Umstand jedoch nicht mit Gewissh -it 
festgestellt werden konute and yon dort naeli 
St. Petersburg in Russland wo er am 20. 
Juli 18(50 starb. Seit dieser Zeit blieb der 
Aufenthalt der hinterbliebenen Wittwe Fran- 
ziska Pleier und der hinterbliebenen Kinder 
Franz und Martin Pleier trotz der Nachf r- 
schungen der k u. k oster. uog. Gesaod- 
schaft in St. Petersburg, der k. k. Statthal- 
terei in Lemberg und des Magistrates der 
kon. Hauptstadt Lemberg unauffindbar.

Da linach anzunehmen ist, dass die 
gesetzlhhe Vermuthung des Todes im Sinne 
des §. 24 Z. 2 a. b G. B. eintreten wird, 
wira auf Ansuchen des Anton Pleier in Gras- 
set (Bohmen) das Verfahren zur Todeserkla- 
rung der Vermissten Franciska, Franz und 
Martin Pleier oiugeleitet. Es wird demnach 
die allgememe Aufforderung erlassen, dem 
Gerichte oder dem Curator Herrn Dr. Ale­
ksander Lisiewicz, Advccaten in Lemberg 
Nachrichten iiber die Genannten zugeben.

Franciska Pleier, Franz Pleier und Mar­
tin Pleier werden aufgefordert vor dem ge-

L. cz. 0. II. 260 261/2 (1) (5398 2 - 2 )
Przeciw nieobecnemu Hiy iiowi Mełny- 

czukowi, synowi Michała, wniósł Fedor Ty­
miński syn Oleksy z Osław czarnych skargę 
o wykreślenie prawa zastawu dla sum 800 
kor. i 1.000 kor. z karty ciężarów realności 
whl. 423 ks. gr. gm. Osław czarny.

A uayeneya do ustnej rozprawy wyzna­
czoną została na dzień 10. hpca 1902 o godz. 
8 rano, w biurze Nr. 17.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem ad w. dr. Mikołaj Łabo - 
dyński w Delatynie będzie go zastępywał, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Delatyn, dnia 10. czerwca 1902.

L. Prez. 918 18 P./2 (5385 2 - 3 )
Jego Ekscfeleneya Pan Piezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla trzeciej zwyczajnej, dnia 9. wrze­
śnia 1902 o godz. 9 rano rozpoczynającej 
się kadencyi sądów przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewodni­
czącym Wulibalda Prussnigga, c. k. Radcę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego, 
zaś zastępcami przewodniczącego Ignacego 
Eido, Wiceprezydenta sądu obwodowego, Ma­
cieja Kaszewkę, Jana Jaworskiego i Karola 
Czerneckiego, Radców sądu krajowego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 21. czerwca 1902

L cz. E. 303/2 (1) (5407 2 - 3 )
Nieobecnemu z życia i miejsca pobytu 

Iwanowi Proć rolnikowi przedtem w Misty- 
czach ma być doręczona uchwała egzekucyj­
na z Hnia 20. kw<etnia 1902 E. 303/3 ( i )  
dozwalająca przymusowej licytacyi realności 
objętej lwh. 163 ks. gr. gm. Mistycze celem 
ściągnięcia wykonalnej wierzytelności 18 rat 
po 6 złr. czyli po 12 koron z pn. na rzecz 
Andrucba Procia.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Iwa­
na Procia kuratorem liryńko Nowicki rolnik 
w Mistycach będzie go zastępował, dopokąd 
się tenże w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 20. kw etnia 1902.

L. cz. C. VI. 112/2 (1), 0. VL 113/2 (1)
(5399 2—3)

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu I. Janowi S a w ras i II, Aleksandrowi 
Tomocze, wniósł pozew opozycyjny Józef Ha- 
łajkiewicz, prywatny w Gródku ad I o uzna­
nie pretensyi w kwocie 216 kor. z pn. za 
umorzoną pominięcie takowej od udziału z 
ceny kupna realności lwh. 1775 ks. gr. gm. 
Gródek, ad II  o uznanie pretensyi w kwocie 
28 kor. z pn. za umorzoną pominięcie tako­
wej od udziału z ceny kupna realności lwh. 
521 ks. gr. gin. Gródek i wypłatę takowych 
powodowi.

Pierwsze audyeneye odbędą się dnia 
23. lipca 1902 o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. Longin (Markie­
wicz będzie nieobecnych zastępował, dopóki 
się oni w sądzie nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Gródek, dnia 16. maja 1902.

L. cz. Prez. 1176 18 P/2 (5419 1— 3)
Jego Eksceleiicya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował dla trze­
ciej zwyczajnej, dnia 1. września 1902 roz­
począć się mającej kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Sanoku Prezydenta tegoż sądu, Kajetana 
Chylińskiego przewodniczącym, a zastępcami 
jego radców sądu krajowego Ferdynanda 
Tomka, Joachima Tomaszewskiego, Józefa 
Paszkiewicza i Piotra Janickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 25. czerwca 1902.

L. ez. C. I. 118/2 (1) (5453 1 - 3 )
Przeciw nieobecnemu Markusowi I-iepie 

Zegczenowi z Kamionki s tr ,  wniósł Juda 
L“ib Stefanz z Kamionki str. pozew o zapłatę 
304 kor. 74 hal.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia
2. lipca 1802 godz. 3 po południu, w biurze 
Nr. I

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p, dr. Broder z Kamionki

będzie go zastępował i bronił, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz ał I. 
Kamionka str., 3. czerwcza 1902.

L. cz. C. 99/2 (1) (5448)
Przeciw Józefowi Marcinkowi, przedtem 

zamieszkałemu w Jodłowej i tow., którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Walentego Kosa pozew o zniesienie 
spółwłasnośei realności lwh. 742 gminy Jo ­
dłowa.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 4 li­
pca 1902 o godz. 11 przed południem.

Calem strzeżenia praw tegoż Józefa 
Marcinka, ustanawia się p. Jana Nosola w 
Jodłowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Marcinka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 11. czerwca 1802.

L. 29752. (5467)
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy prawomocnego orzeczenia
c. k. Namiestnictwa z dnia 18. września 1900 
I i .  109716/99 rozwiązany został Stanisławow­
ski Oddział krajowego Towarzystwa rybackie­
go w Krakowie istniejący w Stanisławowie 
na podstawie statutu przyjętego do wiadn-no- 
ści reskryptem z 20, lutego 1880 L. 8852 
jako nieodpowiadająey dla braku członków 
warunkom swego prawnego istnienia

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości stosownie do § 27 ustawy z 15. li­
stopada 1867 Dz. ust. państw. Nr 134 z u- 
wagą, ża majątek pozostały po rozwiązaniu 
stowarzyszenia, składający się z książeczki 
Stanisławowskiej Kasy oszczęd"ości N r 4138 
na 105 kor. 30 hal. przekazuje się krajowe­

mu Towarzystwu rybarskiemu w Krakowie 
stosownie do §. 21 statutu.

Lwów, dnia 2-3. czerwca 1902.

L. cz. C. III. 190/2 (1) (5447)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu pozwanego Aleksandra Żmiji, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ko­
łomyi przez Piotra Polikowskiego false Be- 
neziuk pozew o policzenie na część spadkową 
po Janie Polikowskim posagu otrzymanego 
prz*z Annę Żmija, na której audyencyę do 
rozprawy na dzień 4. lipca 1902 o godz. 8 
rano w biurze N r 25 wyznaczoną została.

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego, ustanawia się dla Aleksandrę Żmij i 
p. adw. dra Hullesa w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kołomyja, dnia 7. czerwca 1902.

L. cz. C. I. 55/2 (1) (5449)
Przeciw Stefanowi Hopko, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Ilka Hopko i tow. z Rabego pozew o oddanie 
3/8 części ciała lwh. 20 i 18/720 części ciała 
lwh. 22 gm. kat. Rabe objętego.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień i .  lipca 1902 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Stefana Hopko, 
ustanawia się p. Dańka Mmhalczaka, rolnika 
w Rabem kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Ignace­
go Hopko w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie, 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 14. czerwca 1902.

Doniesienia prywatne. 

M c j k  k # a . » a  P i ł a - J a w o r z n  o .

Ogłoszenie.
W myśl §. 33. stat. podpisana Rada zawiadowcza 

kolei lokalnej Piła-Jaworzno zwołuje niniejszem

Towarzystwa akc. „Kolej lokalna Piła-JaworzDo“ 
na dzień 12. lipca 1902 o godz. 10 przed południem 
w lokalu kraj. Biura kolejowego z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za pierwszy rok 

obrachmikowy po koniec roku 1901.
2. Sprawozdmie Kornisyi rewizyjnej o zamknięciu ra­

chunków za pierwszy rok obrachunkowy po koniec r. 1901.
3. Wybór jednego Członka Rady Zawiadowczej.
4. Wybór komisy i rewizyjnej,
Po myśli postanowienia §. 35. Statutu prawo udziału w W alnem 

Zgromadzeniu ma każdy posiadacz akeyi, który złoży eo najmniej 
10 sztuk tychże najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego 
W alnego Zgromadzenia w kasie Towarzystwa w kasie krajowej lub 
w Banku krajowym Królestwa Gtalicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem, Krakowskiem we Lwowie.

Atoli eo do akeyi będących w posiadaniu Państwa i eiał auto­
nomicznych (kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia 
przedstawienie odpowiedniego poświadczenia kasy, w której są prze­
chowane te akcye.

Po złożeniu akeyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają 
razem z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne 
Zgromadzenie.

W  razie zastępstwa m us1’ być własnoręcznie podpisane pełno­
mocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 26. czerwca 1902.
3=3 suĆL su z  su -'\X7‘ i ,s u ć L o  c  z  su :

Hoto<prt Doms prezes.
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I K I o le je  p o l n e ,
K l o l e j e  l a s o w e ,  
2 2 Z o le js  l i n i o w e , 
K l o l e j e  e l e k t r y c z n e .

W i k t o r  J a s i ń s k i
G eneralna reprezent;: ey?,

fabryk feolei wąskotorowych O E M S T E 0  & KO STEL
L w ó w , u l. S łow ack iego  1. 2.

b o l e j e  d r u g o r z ę d n e .  
231© leje  d o j a z d o w e ,  
I R I o le je  p r z e n o ś n e ,  
L o l s o m o t y w y ,  ■ w a g o n y .

Specjalny

Skład Trpstslslcl
Lwów, Sykstuska. 2.

linoleum
D yw any , 
Chodniki, 
D yw snik i p zcoj 

* umywalnie.
Cerat

F a rtu szk i, O brusy,
C a ra ty  n a  m ebls, 
P r z e ś c ie r a d le  gum ow e,
Pą.ski n a  s ts ił  (T is c h la u f^ r)

Specyalny

Skład Tryesteński
L w ów . S y k s tu sk a  2

M T  O t w a r t o  
w  Pasażu M ikolascha

o d  ta 11037"
Najnowszy jfrancnski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życic w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

WiDoki natury =  poDróże =  stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  WypaDki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
sztnka i nauka =  it3. iro.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Do 29-go czerwca
po wojnie 1871 r. - - - - -
=  6roza wojny =  Zbombardowane miasta, 
zamki, pałace =  Szańce i baterye =  Bary- 
ka3y =  Zniszczone mosty i fortyfikacye =  
etc. etc. =
Wstęp lO ot.

Otwarte oD 10-tej rano 3o 10-tej wieczór.

~ H r Ł y « t a r y o » z  z wyto- i 
pism em , lnogąuy wy*’..

Urwisa© ®gt©sses«i®i
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym

petitem y b i/fjn

^ J f e s w y ż a n l s a  przyjmuje aa  3 miesiące towa- 
-®- rzystwo dla konw ersacji francuskiej wiadomość 
A dm inistraeya Gazety.

P a p i e r y  kaneelaryjne, konceptowe i listowe, 
oraz wszelkie przybory do pisania, rysowania 

aiowania poleca najtaniej Sayfafth i Dydyńiki 
Lwowie, przy p.'aeu Maryackim.

Nabywam
Wszelkie starożytności: obrazy, sztychy, minia­
tury, brązy i porcelanę. Oferty Rosen, hotel 

Imperial.

® B ~ » a z y n y  s a s y e ta  poprawne Singera 2
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej are- 

gulowane. Nożne, od 37 do 65 zi. Reezni.e od 35 do 
ŁS tó. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie­
l i  bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak  najsśaraE.nisjsza po eenash lunisfkowanyeb, 
u S . ul. Wałowa p .  (rósr Podwala).

j "'ś  ̂ 7; j ̂ f  . ^

4 godziny od B e r lin a . K a r ty  p o w ro tn e  
ko lejow e. Frekweneya 14 709. Prospekt 
z widokiem, planem, połączeniem kolej o vr em 

bezpłatnie przez zarząd kąpielowy.

f u l a r y ,  b a t y s t y ,  s a t y n y ,  z e ­
f i r y ,  p i k i ,  m u s z l i m y ,  i > e r k a l e ,  

polecają n a j t a n i e j

F .  Kornecki i  S p .
Lwów, Pasaż Hausmarsa,

W Krynicy „Willa poa Zamkiem“.

ionem Swybkiem czytslnem 
pismem, mogący wyr.f zać się ehlnbnemi świa­

dectwami z długoletniego m-owadv.ee i a działów m a­
nipulacyjnych j ikoto: Expedytu 1 E egistratury przy 
c. k. starostwach i przy o- k. sądach w yrabiań wy­
roków karnych, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
liter A. Wi Z. Tarnów, poste restante.

::T.

T U T K I
ze specralnc} bibułki

jum"

Falirila: Liof,
&Hwe4Ei6aws»iea*s$Kmmsi®*e r̂e^wii

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach n t n e z n i c

Laskowski, Z u ż y ty ,  kartk i * życia, dawniej
4. hor., cena 1 kor,

Junosza Klemens, W n u c z e k ,  i inne nowele 
i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 

A rial. U łu d y , powieść współczesna, dawni j 
’ 4 kor. c- na 1 kor,

Mieezrdk. O w a n e s  O h a n a , powieść, dawniej 
4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  J c o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem  3  
k o r .  5 0  t a l .  przekąsem pocztowym.

Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów-, Pasaż Eausmana.

M T iż e j  p o f l p . .  ma zaszczyt polecać P. T. 
.1% swój wielki zapas wśź'eIL"regO rodzaju pojazdów, 
•a mianowicie: landary, ląndolety, półkryte, faetoiiy 
i otwarte. Kutzir faetony mężki.; i plecionki dla pań 
do samego powożenia. Wszelkiego rodzr.ju taranta- 
siki, wózki węgierskie, strejwagony, wozy przemy­
słowe, sanki. Słowem wybór się składa z 200 sztuk. 
Wyśmienicie wykończone i za trwałość gwarantuje 
tak że powyż nadmienione powozy są i przejeżdżone 
do nabycia lub io wypożyczenia. Przyjmują powozy 

>w zamian i do. przechowania. Także przyjmują obsta- 
lunki remizowe do ślubów białemi końmi eleganetie 
powozy w cenach przystępnych. Dziękuję moim 
Szanownym. Panom klientom za, dotychczasowe po- 
p.-roie i polecam się do usług.

Kreślę się głębokim szacunkiem 
M. Nass 

Lwów, Szpitalna I. 28.

W  T l
H a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y
~  M U N D A  S I E B L A

*' ul. Teatralna L 3 dom własny,
poleca

’ O;
£:71

ż* u:aś ..

O p & w .& n m  &£* ItGE’7

- t-L I M  
. ,  A -  ., 4 —

. i_*•
. '  L-- , „ 1.80

> :i.8ń 
Zrosówii-niś

jfoiasa najlepsze gatunki
m : A ‘ w  ^

o s s a k u  czystym i am uatycznysą który 
s o s t j i i  franko opł&eonc do każdej staeyi 

pocztowej. 4*/* kilog:. w woreczku: 
P srtorieo . . .  si. 9.—. kl. —.90
Osha grubo ziarnista „ 9’ 50 . —.96
Oeyłor, zictcns , „ 10 .-- „ 1.—

ps-zedtua . . „ 10.40 „ 1.04
grubonarsia ta  „ 10.75 „ 1.09
porto za . . „ 10.75 „ 1-08

Mooe* ars.fcci« arom. „ 10.75 „ 1.08
Jaw.> sło tf..........................   10.75 ' 1*08

■ V-'0 jt •**5jr;. wysyła się odwrotną poczta

"MW o m p y
wszelkiego rodzsju do celów domo­
wych i publicznych, gospodarstw, 

budowli i pnem yslu
Stow arzyszenie kom andytow e

i  fahrykacya m aszyn

a g i
najnowszej ulepszonej kon- 
strukcyi i W agi decimalne
i zwykłe ciężarne W agi mo­
stow e z drzewa i żelaza, do 
celów handl., fabrycznych, 
gospod. i innych przemysł.

k a t a l o g i  g r a t i s  i  f r a a k o .

W . Gtarvens, W iedeń,
l, Schwarzenbergstrasse 6. L, Wallfischg 14.

Otrzymać można w handlach maszyn, towarów żelaznych, artykułów  techni­
cznych i u przedsiębiorców budowania studzien i t. p.

;p |F " Należy żądać wyraźnie Garvensa pompy i wagi.

E o r y e r  K o l e j o w y
zaw iera :
Najdokładniejszy rozkład jazdy  
dla Galicyi i Bukowiny.
W szelk:e połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych.
Ceny biletów  jazdy.
Mapę sytuacyjną.
Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia w e w szystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

=  C e n a ,  1 2 .  e t ,  =

p r o  dzienników S o k o ł o w s k i e g o
Lwów, Pasaż Fansm&na 1. 9 .

Z a m k i i i ę e i e  r a c l i f u ^ ó w  i  B i l a n s

Powiatowej Kasy Oszczędności w Tarnobrzegu
*8 rok :1S*01.

i
S t r

Rachunek
13 T. K

Odsetk; od wkładek wypłacone . 1177 84
Odsetki od wkładek skapitalizowane 20297 84
Koszta admin. pod IX. wykazane 3i;99 60
Odpis 10% na mnożenie inwentarza 106 20
Zysk z roku 1901   2737 51

27618 49 
r  ach *»i n e k

cz3rr^js,3r.
81. gru-

stnat i zysków
k Z y s k i .

Z rachunku odsetek od poż. hipot. 
Z rachunku odsetek od eskonku

w e k s l i ....................................
Z rachunku odsetek od zwłoki 

(prowizye)...............................

K
dnia

S ta rs .
Gotówka w kasie

dnia 1' 0»................................. . 6220 95
Pożyczki h ip o tecz n e ......................  503863 83
Eskont weksli . . . . . . . .  23497 61
Odsetki zaległe od pożyczek hipot. 431 69
Koszta prawne. . . . . . .  102 70
Lokacye (Pokrycie fund. rezerw.) 3481 67
Koszia założenia k a s y ..................  195% 66
I n w e n t a r z .........................................   056  -

540507 11

Bilansu.
Sta,n. bierny.

W kładki o s z c z ę d u o ś c i....................
Kachuaek kaueyi ..............................
Odsetki pobrane na r. 1902 (hip.)
Odsetki pobrane na r. 1902 (weksl.)
Fundusz rezerw o w y ......................
Zaliczka (W ydziału Rady powiat.)
Zysk za r. -900 ...............................  2310 10
Zysk za r. 1901 ...........................  2737 51

K h 
25523 79

1818 04

276 66 
27618 4?

K  h  
521874 96 

665 45 
7789 92 

194 84 
3481 67 
1952 66

5 4 0 5 0 7  11 

Dyrekcya.

bili t
•rV ‘ i -■

Tutki
BShuLk!

L prez. 380/02.

Ogłoszenie konkursu.
Prezydyum Magistratu król. stoi. na. Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs na następu­

jące posady przy miejskim Zakładzie wodociągowym a to :
1. U rz ę d n ik a  rach u n k o w eg o , z płacą roczną 2400 kor. Kandydaci o tę posadę 

przedłożyć m ają : dowód ukończenia z pomyślnym skutkiem szkoły średniej, świadectwo 
egzaminu z rachunkowości państwowej i przynajmniej dwuletniej praktyki biurowej.

2. K o n tro lo ra  w odom ierzy , z płacą roczną 1800 kor. Kandydaci o tę posadę win­
ni przedłożyć- dowód ukończenia szkoły średniej, oraz wykazać się praktyką nabytą przy 
budowie wodociągów.

3. R y so w n ik a  i  p isarza  w jednej osobie, z płac-ą 1600 kor. Kandydaci oprócz do­
wodu ukończenia szkoły średniej, winni wykazać się dotychczasową praktyką.

Ł  B u rm is trz a  m iejsk iego , z. płacą roczną 2400 kor. Kandydaci mają również udo­
wodnić ukończenie szkoły średniej, praktykę do budowy wodociągów i dokładną znajomość 
sieci nowego miejskiego wodociągu.

5. K o n tro le ra  l in i i ,  z rłacą roczną 1800 kor. Kandydaci udowodnić mają odpowie­
dnie wykształcenie i pi akty ke w układaniu rur wodociągowych oraz dokładną znajomość 
linii wodociągowej głównej między Lwowem a Wolą dobrostanską. biedziba kontrolora linii 
będzie miejscowość Doroażyr w starostwie Gródeckim.

Od kandydatów na wszystkie wyżej wymienione posady, wymaga się dowodów nie- 
przekroczonego 40 roku życia, oraz znajomość języka polskiego w słowie i niśmie od kan­
dydatów zaś na posadę urzędnika rachunkowego i rysownika nadto dokładuei znajomości 
języka niemieckiego.

Posady wyżej wymienione nadane będą przez Rade miejska prowizorycznie na nrzeciae 
jednego roku, poczem dopiero po udowodnieniu dobrej aplikacji nastąpić może stabilizacja®

Podania należycie ostemplowane i udokiiinentnwrQT,n i ■  ̂ t. ,
gistratu w terminie'do 12. lipca 1902. Ua° kUmeato™ .  wnosić należy do Prezydyum Ma-

We Lwowie, dnia 12. czerwca 1902

Prezydyum Magistratu król. stoł. m. Lwowa,



w rasie nigpgggdy o b y w a ją  sAe prgm istaw ien ia  w  teatrze „Colosfeeum".

O G R Ó D  C 0 1 0 S S E U M

12

teatru rozmaitość jod dyrekcyą ERNESTA THORM, 
jedyne i najpiękniejsze miejsce rozryw ki w e  L w o w ie.

09 16. 9o 3fl. czerwca jtowy frogim 02 16. 9o 30. czerwca Jiowy prograir..

■ i r a - l a r e - F t n i a i n e F e e r i e "
"(Fontaine Lumineu.se)

w ielk ie widowlskr. graniczne.

Bracia, a . en
t ik r o D a c i  s a l o n o w i .

£ i!ty  D nnnfc
ze swoim repertuarem

Wieczór w teatrze rozmaitości,

Co p ią tk u

H I G H - L I F E
B ilety są wcześniej do nabycia w biurze dzien­
ników ffgó  P lohuC  ulica Karola Ludwika 1. i), 

a przed przedstawieniem przy kasie.

4 F o u r  E m p e r c r s  4
komiczni amcrynańscy muzykanci uliczni.

Przepyszna wystawa-
Ploxitann3’' scenie.

W s p a n i a ł e  e f e k t y :  Neptun, narodziny W enery, L o r c le y , gw iazda polarna,
bogm i m orza 1 t. d.

'j^e Mayos
komiczni z^yśsl m  łyżwach

(3ś3 o l l e i  S k a t e r  s).

l i e s  B i  o  h i  s i  ■
francuscy ekscentrycy.

..5w iększy sukces!

i l i k
c iu e iy śc  uiicusoy.

[to się jeszcze nigdy nie śmiał, m usi się śmiać 
zobaczywszy Mas Andres.

Codziennie o g’odzinie 8 -mej w ieczorem

W niedzielą i świąta Dwa. Przedstaw ienia; o godzinie 4-tej po cenach zniżonych,
i o godzinie 8-mej wieczorem po cenach zwykłych.

W razie niepogody się przedstaw ienia w  teatrze ,,Colosseum“.
Z Iraku s Wi. Łosińskiego, ul. C.araiecirieg* T. 13 . Telefon Nr. 5*7. (Zan^dca WI. J. Te^er). papier febry ki papieru J. Fiałkowskich.


